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12 armia bolszewicka zupełnie rozbiła! 
Dkrałfiskł rząd sowietów u&eki z Kilowa!
Mohylew nad Dniestrem zajęty przez nasze oddziały!

Opór nieprzyjaciela na lin ii M ytki-M ałczyńce przełam any!
12 armia sowiecka rozbita. — Trzy boisz»wSck!e dyw zye przestały istnieć. — Olbrzymie łupy wo»

jeatje.
Warszawa, 29. kwietnia. przealtały istnieć jako jedmwftk! taktyd/ne. Reszt* 

Ofenzywa na Ukrainie rlozwiia się w dialszyoi w pisk trlszewicklch w* tym jtt$icie eota dę baz
. _ n  ■-'‘."‘.'Ił > • *V t‘1 TaPn* ■' . .

I-nformacyj nadchodzących i  Bender, po zajęcbi 
Pi zez wwdslka polskie w dmu 27 bm. Berdyczowa 
wojska czerw iomje ma całej M  znajdiutją się w od1 
wtorie.

ciągu nader pomyślnie. Osiągnąwszy pierwsze ce- ładnie oa wschód i południowy wsclK/d. Nteprzy- 
'e, grupują się nasze wojska do dalszych działań Jac ef poniósł w zabitych i jeńoaełt ^raz w miafarya- 
Oódziały maszę aajęiy Mohylew nad Dniestrem i I© wojennym ciężkie straty. Dotychczas naliczono 
nrzetamały zac ©ty opór nieprzyjaciela na Pali 15.000 ieńcow, 60 dział, 84 issA ,-bir.ć w maszj ło -  
Mytki i Małczyńce. W Mohylewie witano nasze wych, liczny tabo- kolejowy, ojlaiz dużo cornego 
oddziały bardzo przychylnie. W pomocnicze' ak- materyału wojennego. Zduoyoz rośnie z dnia na 
cyi, prowadzonej na północnym Wołyniu, zdoby-j dzień, w  miarę pasztes)* pdsnwana się naprzód.

RUMUNIA ME ZAMIF.R7A JUŻ ROKOWAĆ 
Z SOWIETAMI.

Wiedeń, 29 kwietnia.
(Tedeł.) (Ilr) Z Bukaresztu donoszą: Wobec. 

I zmienionej sytuacji nie może być ob-ecnie mov y 
jo rozppwęciu roWwań pokojowych między Rosyą 
sowie ± ą  a Rumunią. Rumunio w sprawie roko
wań .trzyma bezwzględnie w,spoiną iiffK poidyiki 
z Polską.

fiśmy w CzernObylu nad Frypeci ĵ 4 statki Î oJ., 
6 bagrowców, w®i?sztaty i st-^cyę rad otelogratlcz-, 
ną. Podczas ataku na Czernobyl zatopiła pińska | 
Floty la pancernik przeciwnika. Od początku o-, 
lenzj-wy razbit0 prawie zupełnie 12 armię sowie- j 
oką 7-.ua, 44-ta 1 58-raa dywlzya bojscrew cka

Lokatora ataki na Bobrujsk nostały krwafwu 
odpairte.

Na L twie i Białorusi sytuacya naogół niezmie
niona.

Kuliflski pułk.

Rakowski uciekł z Kijewa do Charkowa!
Wiedeń, 29 kwietnia. 

(Telef.). (<t) Z Bukaresztu dou°szą wedle :»- 
to rnucyi nadchodzących z U k ra w . iż Rakowski

z całym swym sztabem opuścił Kijów i udał się do 
Charkowa.

UPORCZYWA POGŁOSKA.
Warszawa, 39 kwietnia.

(Tyki), (m) W czoraj. wieczorem utrzymywa
ła się w Sejmie uporczy wa pogłcislka o zajęciu Ki
lowa przez wojska Dolskie. Ariirńa sowiecka ®ofa 
śię na całej m i w popłochu i tylko z wielkim tru
dem udaje s ę naszej kawaieryi utrzymanie kop,ta
tra z pierzchającymi oddziałami bolszewickim.

W MOSKWIE PANUJE PRZERAŻENIE.
Wiedeń. 29 kwietnia.

(Tełeł.). (Ir) Z Hel.sngt°rsu donoszą: W Mo
skwie panuk przerażenie wśród bolszewickich sfe1- 
rządowych z powodu sukcesów po’skich. W yra
zem tego przerażenia są artykuły ..Krasnej Gaze- 
ty “, iktć.ra w yraża głęboką obawę o los republika 
sowietów a szczególniej o utratę Ukrainy. W’ ar
tykule tym, znajdują się zarzuty przeciw komisa
rzom sow etów , iż absolutnii ni© mulią pojęcia, 
co óię dzieje „ia tronic-e i wskutek tego lekcew ażą 
sobie armię polską. Wydając zaś sprzeczne za-

.rządze, ia. wywołują na fronce chaos i zamęt.
I Ponadto pismo owe w powyżej wymion-ionym ar- 
, tjik.ulę z a r z u t  sierorń kierowniczym w ekow ym  
dylletańityztn a kiomisa'zom 1‘czine nadużycia.

KONTRAKCYA POLSKA _  NIESPODZIANKA 
DLA CZERWONEGO DOWÓD7TWA.

Wiedeń, 29 kwietnia.
(Telipf.). (W Z Hrfsingiorsu donoszą: Sukcesy 

ikiontpaieinzywy polskiej w Moskwi-e wywołały 
w eifkle zanicpdkujcnic. Natarcie wojsk polsuich 
było iaką nie&Podz'auką dia dowództwa czeiwo- 
nęgo armii, iż ni© zdołano się zoryentować w 
p.erwszej chwili w sytnacy'.

, Sowiecka Prawida" biie na alarm wskazu
jąc na' mr-żliwoóć utraty ferytoryurn ukraińskiego 
i wzywa 4io wyzyskania wszystkeh rezerw ce
lem powstrzymali a ołoiizywy polskiej.

W ODWROCIE NA CAŁEJ LINII.
Wiedfń, 29 kwietnia.

(Tełeif.). (ilłr). Z Bukaresztu donoszą: Według

KOMISY4 SPRAW ZAGRANICZNYCH 
O SYTUACY1 NA WSCHODZIE.

W arszawa, 30 kwietnia.
(TeleŁ). (m) Na czwar tkow^e; n picsiedzeni ii 

sejmowej kom^syi spiraw zagranicznych w obecrio 
ścl podsekretarzy stanu Dąibskiego i Dąbrowskie
go p. Skarbek zażądał, aby przedstawiono komi- 
s*yi traktat zawarty z Potłurą. Uchwal^io spraw ę 
tę odroczyć do następnego posiedzei-ia. Następna 
p. fcs. LuitosiąwsiliJ zaatakował o^^zwę Naczelnego 
Wodza w kwesty| ukraińskiej i zaipytał, dlac: 
okt t©n n*e ies* kootrasygnowa»v przez prwniera 
p. Skumkiego. Wówczas p. wicemtnretsr Dabski , d 
parł, że od®zwa nosi charakter wojskowy, wobec 
czego podptó premiera Jest zbyteczny. W dysku
s ji  na ten temat nar.-dem. starała się wywołać 
debatę o cdl’adh wojny, ale bez .powodzenia. 
Większość komisy! stanęła kd tern stanowisku, 
ze poglądy Setjtniu w tei sprawie /ostały już spre- 
cyirowame, nie ma więc potrzeby na nowo ?ię 
tam zatjmmviać. Usłowai wprawdzie przedstawi
ciel ZLN. przekonywać obecnych, iż z uchwalo
nymi imzez Sejm celami wojny znajduje się rze
komo w sprzeczności ©statnia odezwa Naczel
nego Woiza, idrtnakże dla swojej argimentacyi ni© 
znalazł zrozumi łnia. Dalszą dysikusyę nad wtn:«- 
skiem p. Liebermana (PPS.) o rozpoczęciu rók - 
wań pokojowych z rządem sowieckim, postano- 
wionio odlroczyć d-o najbliższego posiedzenia, ną 
któtrem bęidzjie cmawiana ■oigdba sytuacya, w y
w iania wskuięk wj-padków ma fronc:e wschodnim.
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Echa manifestu Naczelnego Wodza.
GLOSY PRASY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 29 kwietnia.
(Tel. wł.) Dzienniki wczorajsze omawiają w ar 

tykułach wstępnych 'odezwę naczelnego wodza i 
uznanie przez rząd po-lsiki niepodległej Ukrainy i 
rządu atamana Petlury.

„Kuryer poranny4*
w  artykule p t.: „Akt polskiego rozumu stanu1* pi
sze: Wojna jest walką, prowadzona o spokój i bez 
pieczeństwo naszych granic. Ażeby były one bez
pieczne i spokojne, wróg nasz dziedziczny musi 
być od ep ch n ię ty  za własne sweje granice za 
Dniepr i Dźwinę, a musi uznać dawną granicę Rze 
czyfco&politej poiskiej z r. 1772 za swoją o.stcecz- 
ną zachodnią granicę. Tego wymaga nasz interes 
strategiczny, polityczny i narodowy. Równocze
śnie Polska nie chce się narzucać na pana ludowi 
ukraińskiemu.

„Gazeta Poranna44,
w artykule: „Oręż i dyplomacya** wyraża obawę, 
bj" świetnych czynów żołnierza polskiego 
nie zmam. wala dyplomacya polska. Nie podoba 
się też „Gazecie Porannej11 uznanie przez rząd poi 
ski Ukrainy.

„Kuryer Polski*4
podkreśla, że w  wielkim procesie historycznym 
sporu polsko-ukraińskiego, który ciągnie się przez 
trzy stulecia i byt źródłem nieipon zumień między 
obu narodami, zaszedł teraz krok stanowczy. Zda 
je się, że Polska i Ukrainą postanowiły wyjść na
reszcie z błędnego koła, skutkiem którego Rosya 
zaciężyła nad Polską i Ukrainą.

„K ury e r  W a r s z a w s k i* 4

zamieścił dziś artykuł wstępny red. Koskowskie- 
go pod tyt.: „Rubikon przekroczony**. Artykuł ten 
jest c  tyle znamienny, że jakkolwiek p. Koskowski 
w  dalszym ciągu odnosi się krytycznie do polityki 
zagranicznej rządu, kończy jednak artykuł w  spo
sób następujący: „Kości są rzucone; nie pora już 
teraz wdawać się w retrospektywne refleksye, 
kiedy dzwon czynu zagrzmiał. Nie będziemy też 
mnożyć rządowi naszemu trudności przez krytykę 
zasadniczą z chwilą, gdy 'odrobić już faktów nie 
można. Przeciwnie należy wytężyć wszystkie 
wspólne sity, aby polityka, obrana przez rząd, do 
prowadziła do celu jak najkorzystniejszego dla na 
rodu p lskiego i z polityki jednostkowej i partyjnej 
przekształciła się -zaprawdę w politykę narodową.

CO MÓWI PRASA KRAKOWSKA?
Lwów, 30. kwietnia.

Cała prasa krakowska przyjęła życzli
wie manifest Naczelnika oczywiście nie bez 
zupełnie zrozumiałyoh zastrzeżeń pod adre
sem Ukraińców. Charakterystyczne wyją
tki z tych głosów, podajemy poniżej.

Oto co między i-nneml mówi: ,

-Czas44
„Jeśli oznaki trie mylą, jeśłi zarmary nasze n e 

zawiodą, jeśli naród ukraiński za atamanem Pe- 
tlurą stanie — to wnuki j prawnuki nasze obcho
dzić będą d-z eń wczorajszy, jako wielkie narodo
we święto, jako dzień, rozpoczynający nową erę 
obustronnych stosunków. Historya i geografia 
przykuły nas do siebie i bez znalezienia podstawy 
dla zgodnego pożycia ani Polska, ani Ukra na roz
wijać się należycie nie mogą — może tylko róść i 
rozkwitać na mogiłach Idh oibu — Rosya!*4

„Program ugody hadziaddej wznawia po 
dwóch j pół wiekach manifest naczelnika Pilsud- 
dego. Zmieniło się od tego czasu wiele, bodaj, że 
wszystko, i w Polsce I na Ukrainie. W  tych wła. 
•śnie daleko idących zmianach tkwią pewne rę
kojmie, że główna podstawowa myśl przyświe
cająca ugodzie hadziackiej, myśl współżycia wol

nych obok wolnych i równych obok równych, nie 
upadnie jui dzisiaj ipo Obu stronach, zwłaszcza po 
ruskiej stronie, na grunt tak opoczysty i jałowy,
jak przed dwustu i szeóćdz esiędu taty". 4

„Zasiewamy na nowo na bujnej ukraińskiej 
ziemi posiew wielkiej idei bratniego pożycia 
dwóch sąsiedn ch sobie narodów. Jeśli dłoń ̂ hajda
macka, która tyle już -nieszczęść na ziemię tę spro
wadziła, posiew ten uszanuje, a naród ruski po
prze tych swoich przydówców, którzy w  zgodzie 
z Polską szukają rękojmi dla wielkiej przyszłości 
swego narodu, to zouprawdę dzień wczorajszy, — 
dz eń manifestów naczelnika Piłsudskiego i ata- 
ma-na Petlury stanie się dniem nowej ery dla ca
łego Wschodu Europy1*.

-Nowa Reforma4*
w arytkule pod ty t.: „W chwili dziejowej** mówi:

„Wódz naczelny, decydując się na swoje o- 
becne postanowienie, swojem wtasnem prawem 
powzięte, położy? śmiałą rękę na najważniejszej, 
ale też zarazem i najtrudn ejszej kwestyj państwo 
wego budownictwa polskiego, na kwestyl naszej 
południowo-wschodniej granicy, na kwestyi U- 

krainy“.
„W okresie, w  którym „wszystko" staje się 

możliwem, dyskusya w celu rozgraniczenia mo- 
żl wego naprawdę od niemożliwego, rzeczywiście 
staje się bezcelową. To też nie podejmiemy ie-j.
Widzimy jasno niebezpieczeństwa, jakie wyniknąć 
mogą dla naszego państwa z nieudania się rozpo
czętego przez Wodza -Naczelnego dzieła. Ale z 
drugiej stror.y nie możemy zamknąć oczu na nie
obliczalne korzyści, które udanie się tego planu j ukraiński i dać mu możność wypowiedzieć swą
może Przynieść budującemu się państwu Polskie-j wolę. Dwa razy już zawiedliśmy się. A trzeci?**
mu‘‘. I „Hromadska Dutifka44 ipo wczorajszej konfi-

„Narodowi ukraińskiemu zawsze byliśmy J ŝac
przyjaciółmi. Zawsze życzył śmy mu najlepiej. —
Zawsze cieszyliśmy się jego .powodzeniem i o

PRASA RUSKA O UGODZIE WARSZAW
SKIEJ.

Lwów, 30. kwietnia.
(u) „Wperod** oświadcza, że uznanie nieza

wisłości Ukrainy, stało się dla Polski konieczno
ść ą wobec niebezpieczeństwa grożącego jejj ze 
strony imperyalizmu rosyjskiego.

Omawiając zawartą ugodę oświadcza „Wpe. 
red**, że jako- stronnictwo so cyaln o- d em okr a fy c z- 
ne Protestuje przeciw sposobowi w jaki go zawar
to.

„Mówiliśmy — czytamy dalej — i mówimy, ża 
kwestye sporne załatwienie Ich bez wysłuchania 
woli zainteresowanych mieszkańców, nie są zgo
dne z naszemi myślami. Oświadczamy to w  imię 
zasady proklamowanej przez wielką rewolucyę 
rosyjską, niedawną konferencyę w Lucernie i, 
jak powiedz ał poseł Daszyński1 „na podstawie 
praw żywych narodów mieszkających na swo. 
jem terytoryum. Gdzie jest większość polska tam 
kraj ma należeć do Polski, a gdz e — my dodamy 
— większość ukraińska, kraj ma należeć do Ukra- 
ny“.

Dalej .prostuje „Wpered", że ugodę zawarto 
tajną drogą dyplomatyczną z Pominięciem woH 
szerszego ogółu, a już w żaden sposób nie może 
zgodzić się na to, żeby o losach Galicy! wscho
dniej, części Wołyń a, Chełmszczyzny i Podlasia 
decydowano bez wysłuchania woli przedstawicieli 
ludności, danego terytoryum. Artykuł kończy się 
następująco:

„W nowe granice terytoryum ukraińskiego, 
wstępują wojska polskie. Pod tern samem hasłem, 
pod jak em szły na Ukrainę wojska niemieckie, a 
później wojska Rosyi czerwone}: uwolnić naród

twierającemi się przed nim możliwościami roz
woju. I dz siaj nie życzymy mn inaczej, Jakkol
wiek świeże wspomnienia straszliwej walki o pol
ski Lwów, nie pozwala umilknąć refleksy:m, czy 
a-b3r życzenia te przyobleką się wreszcie w  postać 
trw ałą 1 dla obu stron jednakowo szczerze pożą
daną".

„Glos Narodu*4
ogranicza s ę do następujących uwag:

„Ukraińskie dążenia wolnościowe znalazły

„Czyż mamy tryumfować stawia pytanie, 1 
; tak -pisze dalej: ,jRhz dlatego, że Ukraina przecież 

doczekała s'ę oficyalnego przyznania ze strony 
państwa, które bądź co bądź bodaj w  obecnym 
czasie, dzięki swej sile mil tarnej, ma poważny 
głos na Wschodz'e Europy. — Po drugie dlatego, 
że dwa sąsiadujące tak olizko spokrewnione i hi- 
storyą związane ze sobą narody, rozdzielone do
tąd zawz ętą pienawiścą i bratobójczą wojną, któ
ra pochłonęła tyle krwi drogocennej, w końcu 
podały sobie ręce do zgody, do tak im obecpie Po
trzebnej działalności twórczej. I to mogłoby na
stąpić rzeczywiście, gdyby wszystko odbyło się 
najeżyć'e, jeśli Już nie po bratn emu, szczerze, to

oddźwięk w sercach wolnego już narodu polskie- przynajmniej po sąsiedzku i ludzku. Przedewszy- 
go. Naród polski w osobie swego Naczelnika pań- stklem dziwnem wydaje się, że o fakcie takiego 
stwa Józefa Płsudskiego i w osobie swego rządu pierwszorzędnego 'prawic epokowego znaczenia, 
uszzanował -prawo narodu ukraińskiego do stwo- 0 takim nadzwyczajnie ważnym fakcie społeczń- 
rzenia niepodległej republiki i uznał niezawisłość stwo ukraińskie, iego p rzed sta w ic ie le  i prasa nia 
państwową. Rzeczpospolita polska weszła na dro-, majt1 dz|g autentycznej wiadomości", 
gę okazania realnej pomocy ukraińskiej Rzeczy-, 2aV\ się dale? „Hromadska Dumka**, że Przy-
pospolitej ludowej w  jej walce z moskewskimi Znane polscę ziemie, wedle p raw  Bożych i ludz-

k oh powinny należeć do Ukrainy, a przyznając, 
że Ukraińcy pfzesgraT wojnę, kończy swe żale o- 

. świadczwrem. którego ostatni u«tęp u?ogł korfl- 
pisze: skacie że Ukraina bez Galicyi wschodniej wyglą.

„Manifest Naczelnika -państwa do ludności U- da karykaturalnie, 
krainy i Petlury do swych rodaków, zwiastuje, ż e 1 Artykuł ten oznaczony jest rzymska iedynką,
nowy okres wojny, który się wczoraj rozpoczął a więc na ten temat spodziewać s ę ich można 
jest okresem walk o państwową niezależność U- więcej.
krainy, prowadzonej przy czynnej pomocy Pol- Przedrukowując manifest Petlury odmawia
ski‘‘. mu godności męża stanu i nazywa zwyczajnym a-

„W ton sposób przystępują nasze czynniki gitatorem za to, że -poważył się napiętnować w 
kierownicze do realizacyi jednego z nalważniej-, nim zdradę armii galicyjsk e).
Szych etapów swej polityki wschodniej, poleeają-

bolszewikam-i okupantami**

„Goniec Krakowski44

cej na wyswobodzeniu krajów kresowych od Bał 
tyku po morze Czarne z pod .przewagi mosk ew- 
skiego imperyalizmu, związaniu ich ścisłymi sto
sunkami z Rzeczpospolitą i oddzieleniu szere- 
g em niepodległych państw Polski <>d Rosyi**.

DZIAŁACZ UKRAIŃSKI O MANIFEŚCIE
PIŁSUDSKIEGO.

Kraków, 29 kwietnia. 
Koresporidieinit warszawski „Illusfcr. Kuryera 

Codziennego11 (Z) Podaje szczegóły siwej rozmowy 
z jednym z wybitnych działaczy -ukraińskich z

PAM IĘTAJM Y  O  PLIBSSCYTJISH 1
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zachodnich, Lwfiw, plac Maryadtl 1.10



Nr. 5208 „OAZETĄ PORANNA1*. Słr. 3

aalicyL. Ów działacz oświudcryl, że odezwa 
Nątcz. Piłsudskiego ' | |  Ukraińców j niabdest Pe* 
łlnr‘> jest zdarzaniem cpokowerii.

„Ręce m  ^ t r z ę s ł y ,  mówił ów działacz okr., 
gdy czytałem te enuncyacye. Maunest Phsuidslkie- 
go stawia sprawę uki amską ma platloi m;e mię
dzynarodowej.

W wiellu pogadankach nieoficyalnyeh z Naczel
nikiem Piłsudskim byiarn uprzedzony o ł-am, co 
się ma stać, jednak dzisieiszym aktem jestem za
skoczony. Sądzę, że dezwa Nacz. ^aństw a wy 
wota kotosafee wra-żo/te iva Uk-ranc-,, a niemnie„'- 
s'je i we wiśchoditłiej Galicyi, dhoćiąż być może 
spotka się z zastrzeżeirami tamtejszej prasy •■utor. 
Na* itmast w-rażoniie to będzie bez zastrzeżeń, je
żeli idzie o UkijJ.n.ę nicgaUcyjską. Przypuszczam, 
że po obecnym manifeście, poliiyka i stan „Ukra- 
'»y“ rakieyijskicd ulegnie zasadniczej zm‘ame. 
Zdaję 9obi/e sprawę z tego, że o de przed szere 

nwegecy. gdy wojska ukraińskie z a g rz a ły  
Lw-ów-Swł, Polacy nawet wtedy byliby skłonni (?) 
ustąpić1 Mnilę Bugu, obecne trudno, abyśmy mogli 
ogłaszać takie ządą/Ga- Zram fakty konkretne, że 
ukraińscy politycy, którzy grupują się koło lwow
skiego „Wpe>redu“, swego czasu czyntk m gorz
kie wyrzuty, a nawet D°d sad chcieli mnie pocią- 
giiąć za moją działalność i moje w yjazdy dn W ar
szawy.

Jednak wHemi również, że c isam i politycy. 
gdv sytiracya we wschodu .ej Małopotsoe zmipnita 
się .ma ^•ekotrzstść Ukraińców, robili peregrynaćye 
do W arszawy, chcąc uzyskać posłuchanie u Pff. 
•sudiskego. WowL-ziais Naczelrwk Państwa z właścr• 
wytn mc tafkitem. tych pęgadaneK zdołał uniknąć. 
Przypuszczam, że obecnie, sk-om PiL ua.sk; zupel- 
trte jasnn poisrawił kwestyę Uk-aińcuw, woPe* te
go 1 oryerutaeya tych polityków ułegnae zupełnej 
zmianę

Informatorowi merrwi zącafean pytanie w dra- 
żfflwst kwesfyi uniwersytetu ukraińskiego Oświ-d 
czyj rni orv że Piłsudski jest za tern, a0V uniwer
sytet r-uatr powistał w Stanisław-jwie. Naczdnik 
Państwa podkreślał, że sprawa uniwersytetu ifkt. 
yn.3 Lwowó natrafiałaby n i  ogromie tarcie i do- 
prowd dłaiby do jątrzeni^ obu narodowości.

Ze swej strony zaznaczam- iróW t ów dzia
łacz, że sprawa uniwersytetu ukr-'w e Lw©v 
przed wojną, a teraz — są to zupełnie odrębne 
rzeczy. " Obecnie uniwersytet ukr. w Galicyi, 
gd^dkrjlwiek on bętd,zie i w .iiakemkolwiak mieście, 
będzie on ty to  jednym z uniwersytetów pr-owi- 
cyooajrych. Musiłmy wyzbyć się myślenia ’kafe- 
goryaird pTizedwioisimcłiii. Przed wojną U ałcya 
wisrbocDn-ia była Piemontem ufkr., obecnie zaś bę
dziemy irne1 Ukrainę. Dotychczasowy więc Pie
mont spaiść mMŻe d0 roi1 małoznączneu irredenty, 
która wolbec tego. 00 z rąk polskich obecnie otrzy
mujemy., jeisrf sprawą podrzędną. Spraw? ta nale
ży zresztą do naislzyich potomków, tak polskich, jak 
i ukraińskich,

W dalszej rozmowie mój informator ■ zazna
czył, że jeżeli sdzie o a tn  logie hi,story czine, to U- 
kraiócy ®?łicyjscy -Po dzisiejszym in-arifeście, będą 
się cznić mnłetj wTęcej w ten sam sposób, jak Po
lacy poznańscy nn akcie hstopadkw ym- Oby n* 
storya czego imve&o eh nauczyła1'.

Wieści z Kamieńca.
Lwów, 30 kwietnia.

(u) Do Kamieńca przyjechał jak donosi 
Wp-red“ b. minister wo ny Petrow i obecny u- 

L>aińaki minister wojny W. Salsk j.
—o —

„Nowyj Szlach" donosi, że dnia 25 bm. 
przyjechał do Kamieńca generalny delegat dla 
Galicyi Gałecki w towarzystwie prof. Janowicza 
1 Stańtkiego.

—o—
Dnia 22 kwietnia ustąpił dotychcwwwy 

fcomendant powiatu i miasta kapitan Ocetkiewicz.

Pod redakcyą J. Łypy, a nakładem wydzia
łu wydawniczego Rady przedstawicieli studentów 
uniwersytetu kamienieckiego, rozpoczęło swoje 
wydawnictwo literacko-naukowe pismo p. t  uNo 
«a Dumka'*.

Ukraiński 1 maj. 4
Lwów, 30. kwietnia.

(u) Ukraińska partya socyałnu-demokratycz- 
iia zarządziła, ażeby w całej Galicyi wschodniiej, 
gdzie oczywiście sięgają jej wpływy zwołano w 
dn.u 1 maja br. wiece Wdowę z następującytn Po
rządkiem dziennym: ,

1) Zako.iczeni'* wo-ny , siprawa porcołu.
2) Samookreślftnie i Związek wołnych naro- 

1 iów .
3) Suwerenna, niezależna,, zjednoczona, so- 

cyalistyczna Rwubnka ukraińska.
Trzebaby się przecież zastanowić, czy wo

bec zawarcia ugody z Ukrainą nie należałoby 
zmieni? przynajmniej ostatniego punktu tego P°- 
rzedku dziennego i niedoipuśr ć db dalszego bała
mucenia i jątrzenia najcie<mnie}izycih waratw spo
łeczeństwa rusikiego.

Pcmoc rm^rykaństia 
d!a |eńców ukraińskich,

Lwów, 30 kwietnia, 
(u) Wszechukraiński Komitet okręgowa u 

óhicagc nadesłał Sekcyi samarytańskiej ukraiń
skiego Komitetu Óoywatelskiego, dla jeńców ukra
ińskich, kwotę 100.000 k.

M D M  L A M .

H Y D Ł A  TllETIfE FllRElillE
a n g l a l s S l c ,  w ło s K la , h o l e n d e r s k ł « ,  oraz 
m y c t a  t o a l e t o w e  w ł a s n e g o  w y r o b a

POLECA AL I  B a ł t  IW .  V ,
K R FU M ER Y4 , | H L D M  N A l K K R  SI .
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Um^eiiśmy dSa wolności umierać,
umiejmy dta wolnej Ojczyzny żyć!

O ilo /w a  K o m ite tu  O b ch o d u  K o n sty tu cy i i - g o  M aja. '
Rodacy 1

Obchodzimy 129-tą rocznicę Kons*ytucyi 
3-go Maja. W latach niewoli dzień ten był u 
krzepieniem naszych snów o wolności, zestrzelał 
w jedno gorejące ognisko nasze nadzieje i nasze 
marzenia. Dziś, sen — rzeczywistością marzenie

zjawą realną, nadzieja prawdą oczywistą.
Żyjemy w wolnej, niepodległej Polsce!

Niechaj każdy w dniu .tym świętym zbędzie 
« C trosk przyziemnych, niech śpieszy do Świą
tyń Pańskich, a^y znieść hymn Jziękczynny Bo- 
g i^za be2cenr\y dar wolności, niecb rzuci grosz 
ofiarny na ostoję polskości — szkołę polską, 
c-y elnię i dom ludowy, niech sercem całem 
zjednoczy się z współbr^cią w radości, w rozpa
miętywaniu minionej doby !

Trzydz fści milio ów serc polskich rozko
łysało się w tej chwili, w jeden potężny dzwon, 
rytmem szczęścia, tryumfu* hołdu dla Najwyż
szego.

Precz z myślą małoduszną ! Precz z niedo
wiarstwem i wątpieniem w przysziość naszego 
Narodu! Niech nikt o nas nie pow ie« „Zacnego 
ojca pługa v.y syn“.

W ciężkim trudzie '•odzi się własne nasze 
Państwo, puwstaje własny Rząd i własna Armia. 
My san.i sobie budujemy jutro.

Hej bricia, jo prucy ! Do kielni! Do młota!
Umieliśmy dla wolności umierać, umiejmyz 

dla wolnej Ojczyzny żyć !
Lwów, 3 maja 1920.

Za Komitet Obywatelski: Przewodniczący:
Arcybiskup ks. dr. Józef Bilczewśki, zastępcy: dr. 
Kazimierz Uałecki, Rektor dr.. Halban, Gen. Ro- 
pe^t Lamezan de Salins, Pułków. Maksymilian 
I ind a, Rektor dr. Maksymilian Matakiewicz, Arna 
NiezabHowska, Prezydent Józef Neumann, Arcyb. 
ks. dr. Józef Teodorowicz, Sekretarz inż. Józef So 
bo,ewski. Przewodniczący K misyi- Aniela Ale- 
'tar.d,rowiczówna, Wojciech Biechoński, Maryan 
Dziędzielewicz, Ks. Eleonora Lubomirska, Adam 
Lukas, Dr. Jan Poratyński, Aleksander Vogel.

Za Zarząd Związku Okręgowego T S I. we 
Lwowdc: P re z is ’ Dr. Ernest Adam. Za sekretarzu: 
dr, Maryan Gubrynowicz; Skarbnicy: Dr. Adam 
Czyiewicz, Roman Orłoś.

—O—
Komitet Obohodu Konstytu-cyi 3-go Maja u- 

ąrasza Publiczność, która zbierze się na potową 
Mszę św. na Cytadeli w pcm edzwłek 3-go maja ó 
gr.dz. i0, o zastosowanie się do następujących 
wskazówek:

Łstftwieidie poJczas Mszy pcjowej;
Po obu strrnach ołtarza muzyki. Przed ołta

rzem: Reprezentanci władz, msiytucyi i uczestni
cy pówstama 1863 (Grupa V). _  p0 prawej i lewej 
stronió przed ołtarzem wojsko, Za niem po prawej 
stronie poiamk4 TSL. i w tościanit (Grupa III.) — 
dalej Stowarzyszenia, Cechy, Kł rooracye (Grupa 
IV.) . . .  ... -

Po lewej łtronie poianki: Młodzież szkół łod® 
wych, średnich i wyższych. (Grupa IL) Dale 
MSO. i Straż p o ż a m  (Urup* I.). PabHcziK>Sć w 
dalszej części boiska.

Po ukończonej uroczystości zechcą nie Horąc , 
udziału w  pochodzie ,wyjść z, polany i nie 
mywać się, by 'uczynić m ożl^em  prsełści® pecuc- 
dowi.

P&rządek pOchóldu:
Wojsko, MSO., Muzyka czwanaków, Straż po 

żarna. Młodzież szkół htdowych, średnich i wyż
szych, TSL., Włościanie, Stow>.arzyazei»a, Cewhy,- 
Korporacy e, Reprezentanci! władz, iwstytawyi, U- 
czestnicy pira^star.ia, Guście, Pluton MSO., PnWicz 
ność. •

Pochód przetdzie uhcą: Kopernika, Jagielloń
ską, Legionów, AKademićką.

Rozwiązanie pochodu' koło ipomajkr Fredrw, w 
dowolnym kierunku.

Ktorow nlcy Grup. Grupa I. Bp. Maryau Weber 
i Tadeusz Tyc. Grupa II. Pip. Ferdjnaad S tc ao - 
kiewicz, Aleksander Medyński, Adolf Ujejski i Ka
rol Jaremko. Grupa III. Pp. Józef Bhdikiewicz, Mi
kołaj Marszałek. Grupa IV. Pp. W ładysław Tabor 
i Zdzisław Kubala. Grupa V. Pp. W ładysław Min 
czyńslki i Franciszek Ponicki. Straż honorową peł
nią członkowie MSO, Mistrz ceremonii p. Maryan 
Dziędzielewicz.

Wszystkich uczestników uprasza Kotmter o 
ścisłe przestrzeganie porządku i wskazówek nózie 
lonych przez członków Komitetu.

W uroczystościach 3-cio majowych, króue od
będą się 2. i 3. bm w oddziałach wojskowych, we
zmą udział: Towarzystwo śpiewackie ,.Eeho“, o- 
raz z ramienia Związku ar ty só w  scan pofesich 
„Filia lwuwska“ ipp. artyści: Leor^a Barwftiska,
Helena Lipowska, Stefania Marynowicz, M. Tru- 
siówna, B. Wolfstalówna; Hehryk. Barwiński, M. 
Homer, Józef Lehrer, Tadeusz Łowczyńsiki, Ja
nusz Kozłowski, dr. Artur Rodziński' i Józef Woliń
ski. Uroczyste obchody odbędą się w 12 zbiorowi
skach żołnierskich.

Komftet obchodu urządza w udzielonym łaskawie 
przez pp. Wrońskich loka1u przy pl. Maryackim 1. 
10 sklep, w którym Komitet sr ze dawać będzie na
lepki i wydawnictwa TSL. Począwszy od soboty 
1. V. po południu. Sklep będzie otw arty prze* calji 
dzień w niedzielę 2-go i w poniedziałek 3-go.

Przypomina się Publiczności, że w jef interesie 
leży jak najrychlejsze nabywanie hałepek, które 
są jak w latach poprzednich do nabycia w  skle
pach d i. wszystkich przedmieściach miasta. Cera 
nalepek wynosi 1 mk.
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Hołd żołnierzowi!
O SIEDZIBĘ WŁADZ SĄDOWYCH 

WE LWOWIE.
Posadzenie Rady miejskiej. — Niech żyje żcbiterz 
polski! — O p< zer.ieseiile siedziby władz sądo 
wych do Lwowa — Czy moż>*a naprawić drogi 
lwowskie? — Mamy zawiele szynków! — O ł a 
wki w ogrodach. — Z karczmy) szkoła. — Sub- 

wepcye.
Lwów, 3G kwietnia, 

(mg) Sw»einie zwycięstwa armia naszej zinia- 
lażły echo radosne tta wezyra jszem p<.siedzeniu 
Rady m-jjsik.ey. Prez. N^umamn oddał

hofd walecznemu żoł«io-zowi poiskienm. 
który śaga poWtego MeMzyiaoIeła, hartem swym, 
męstwem : patryetyzsniem wprawiają- w -zotuniie-' 
nie świat cały. i^ołtrerz nasz wytrw ał tia stano- 
wisik-u w iriaflc®ę'Z- zych chwilach n srćd zimy, z«o- 
śMt, jjtfjciężsize Nrafci i wie ustąpi Nadchodzą w»a- 
Ęom-o!ści o znakomitych zwycięstwach amm pol
skie! i bogatych zdobyczach wojennych. ZolH op. 
pcfeki stoi dzieWa U granic Rzeczypospolitej, foto* 
■rych strzeże ; strzodlz będzie. Należy mu się nasza 
•cześć i uznacie. Niech żyje żołnierz polski!

Powstaniem z miejsc, bitTzliwjw oikłrjskami 
i trzyto>t-pam powtórzeniem okrzyku wyrazili ł a 
dni cześć arni pofckiej-

Prez. NeumanW *at>r-°si! następnie reiprezęt "ra
c ję  miasta w  u&nożeństwo 'Pc-n-tyćikah*. w  to* 
test&ze w dinfa 2-gc m ak  w  loczrcicę ślubów Jana 
Kaz trr arzia i na obchód Koirstyt-ućyi 3-go Maja.

R. dr. Ppft&ynski. wskazując. że nie jest n*e’ 
zbędne dł« potęgi państwa. by wszystkie władze 
ceuifrafe anafcdoiWały sie w jego stoik y-, ma-to- 
mfasi kioirzystne byf<*by rozmieszczenie ich w no
żnych mfestach, ikltdre potSfeę^lfby się przez tó i o- 
ż/w iły, iafc -to się dzieje już w  jffefotórych. pań
stwach europejskich. Lwów fotóry obecnie prze- 
ista»te być stolca, schodząc. do rzędu m iasta wo* 
jewótiaik'ie««n, co'tea8*6y jednak spełnić ważne ca- 
(jania w żupm państwowem. Mówca Imienrem Hu
ba mtaszpzańskfego wnosi, by repr0ą«n tacy a m: a- 
sta zwróc^a, się do prezydyum z prośbą o •poczy
nienie starań, aby Lwów stał się

siedzibą najwyższych władz sądowych.
■ Wśród okfeślaów wpkselk uchwalona,.

R. Mafeck' poruszył sprawę naipirawy drogi 
łączącej u4. Na 'Biernie j. Oródie-Cką, która wskutek 
WEjrfiwęj ikjambzacyji i zaniedbania, jest zbtyro- 
w ‘skżęm wszelkich nłeiczystoś-ci. Prez. Neumaniiu 
wlwwicdzSał, t e  wszystkie drogi w  m kścte aą ze
psute, tak, że ich kaprawa kosztowałaby 300 mi- 
fSanów korom, tecz ptrazydyum postara się o umoi- 
ffl'wfen*e iprzefeadw osa tej uhęy.

R. Błodbcki wniósł o odtnifesientie się do 
w#adz v orkowych, by przesniesioiło

szpital ze szkoły kadecie ej <ło i**neg« budynku, 
gdyż szpitali ten sąisĄ*dur« z M. Zakładem sierót. 
JWnkwefc przyjęto*, - lecz pr zew 'odu-iczący zwrócM 
«wagę. że bi» bczne inter weRcye u Rządu odpo
wiedz' ało MSn-. .spraw wojskowych, iż niewiadomo 
«ua mazie. ®dlz;e 'będzie .vztoka podchorążych, a 
szprteła tja rg^te nsraeniesść nie można- 

R. Chiysrtowistkj wy^ąpil
przeciw 2*yt wielkkd Ilości szy nków

we Lwowie Itrtamy ich 460) |  podał wniosek, który 
juaistęptre uchwiatono: wzywa się m agistrat db
pi rygotwa"11 a wcpiRys^ów w cehi ograinkzeimia i 
zr-sdufcoiwiarłfa fiegd1 szyn-Ków i nstaieniia Iczby 
k*mc0sya t akoeisoryów szynkarskich na 'następną- 
katdencyę, ofa^- aby w  przyszłość’ konoesye szyn. 
kayslkie oddawano p-rzedewszystkrem inwalidom 
z pośród cffugóteJMh pracowników gospod-iro- 
szynkarsk eh.

] 'rayaęto maisitęipnie wniosek ma
wstawl®nie ławek do parków

t ogrodów miejjkich, oraz zamknięcie dfal przeJa- 
^diu idirogi1 na pfąpu Powysiaw-owym ze względu 
n)a prz-edhaWZa -̂acą s;ę tam  publiczniaść.

R. dr. Stupnidklj po-ruszył spirawę delożcwamJa 
fokatorów z miiesżltań i zgłósif wimpisek, któi y je- 
nd’aik nic ".zyskał większości.

Wikońai irchwaio.ip pa wniosek r. JafoóKc.zyń- 
skie®p cKSnieśó sw ido Wydziału 'krajowego o w-pro- 
wadżemiie vz żyde kipdacyi L^dzw Ppa-óskłego, 
z 'które, mają być mdaielaue zasiłki &  rękodlziel-

ntików. Wnioseik nagły" tegnż mówcy a  wdrożenie 
k r^ ó  i#  w oełu

zamfcnteęU( podesłanych lakattw
w ul św, ^jantelawa (boczba Legionów) spotkał 
się z u-zi landem i ao&ta' przyjęty.

W porzą^flvij dzifcitnyiti załarwt*>no sptawę 
wydziwiaw«e»iŃ& karczmy w  Masedtuwie Low. 
iSzd.oły Ludowtej ula pom.eszczenię szkoły rra fet 
2fl za r-otcznym czyins^cm R0 koron. Przyznano 
hiłdownjtzesriju Sołty-kiey^czowi tx>dw yżkę cen 
jedjnwtfoowydi aa.|!<yboty wykopaurę przy budoWie 
kafernć. pd wyżsaoino su b w w y ę  dła Zaacłaoa wy- 
chowawczego SS, Feli ;yan*k przy uł. Źółkieńrskiej 
da 6000 W n d  Wotwc przyjsnania przez gtrpne 
iswbiwencyi w  towode -5000 korosaHa rzecz fet^Ucyi 
Metr rana, pe dw yżtsjono Tówn..«ż uriroencyę dla 
ż a rz e ń  p o i Domu .akadem idw^o im. A. Poto
ckiego do 5000. 'jfloron. Sprawy łe  referowali rr-. 
Rawski, Rndnfcfoa 1 Sokal.

WWnou odbyło się pos^dzewe łajn*.

Tyfus plamisty i powrotny
w gjirnach okolicznych

Lwów, JO kwdemia. 
Powiat Lwów: Bc-rici itomindtańsikie, Chrusir,& 

stare, Czerepin, Qzysżki, DcHh idów, Głucmow ce. 
Jaryczów nowy, Klcpaiów, Kozielsiild Krzywczy- 
ce, Rzęsna Polska. Sygjdówka, Wiia^ki, i Wołków, 
Żarna, styinów, 7ł>o ska, Zimna "Woda

Po wiat Gródek Jagel].: Bpatkowicc, Gzerlany, 
Dolitnanw, DrnzJowtae, Gródek Jag., Lubień mały, 
Lubień wielki, Małkowice, Pawecze łubieńsk., Pu- 
tia tyńce, Reda tycze, Stawczany, Wiszemka, Zasz- 
k . wice.

Povdat Rudłfi: A-ncbyohów, 'bfożn.,: dolne,
Chłopczyce,. CzaJkowice, Czernichów, Dołobów, 
Hoszany, Kariafosty. Knihiynicze, Kołhajowice, Ko 
marno, Kozielr.iki, Kw-iiowice, Micba.lew.iće, Niboyi' 
ce, Nowosiółki, Podbajęzykł. Potrcrce,. Porzecie. 
Ro-rranćrwka R zdziałowice, Rudki, Rumno, Szoło 
inienice. Wis to wice, W szczeńcc

Fizykat ur-zestrzega pttblicznolść ptzeid s*yka
ni ern iię z ludnością grrrt. zakażonych.

Mieszkańców |« miejsćówoM objęityclh,, w y
kazem nie należy wpuszczać do mleszkafl, kuchni z 
obawj przed robactwem (^ 35*.' w  ubraniach).

Misya sccyalistyczna 
we Lwowie.

Lwów, 30. kwietnia.
(§) Międzynarodowa misya socyafetyczna 

podróżująoa abecnie do Polsce i Ukrainie dla st<j- 
dyowania stosunków polsko-żydowskich bayila 

przea ubiegłe dwa dni we Lw'owie. gdzie zamie
szkała w  hotelu „Bristol". W skład jej wchodź li 
Renaudel (Francya), dr. Cohn (Niemcy) i delegat 
holenderski

Delegat angielski Shaw Me przybył.
O charakterze tej „misyi" trudno sobie wyio- 

bić zdanie, gdyż wedle rwie^dzenia d-ak-gacy: tu
tejszego ,3undn“ członkowie misyi, a w  szczegól
ności dr Cohn przewodca niemieckich socyalisfów 
bardziej zainteresowali się problemem żydowsko- 
narodowym, niż socyalistycznyn. Równocześnie 
zaznaczył dr. Cohn, że badania „misyi*' odnoszą 
się mniej do tzw . pogromów, jak do zaznajomienia 
się ze stosunkami rohout czymi w 'Polsce, wogóle 
a ze stosunkiem między r^botinikier 1 ,polskim i ży
dowskim w  szczesrólntfści. Misya odbyła też dłuż
szą ikonferencyę z reprezentantami Żyd. Komit. 
Ratunk., którego prezes dr. Parnas przedłożył ob
szerniejsze sprawozdanie, odmawiając równocze
śnie udzielania jakiohkolwiek polityczrpych inior- 
macyi, zaznaczając, że komitet uprawia działal
ność czysto charytatywną. Kiedy jednak delegaci 
zażądał', by reprezentanci Z. K. R. wyłuszczyli 

swe osobiste zapatrywania. udzielali' wyjaśnień 
kolejno dr. Parnas, dr. Sohreiber i dr. Salamander, 

i który na miejscu prostował fałszywe pr_>edstaw:e- 
n e faktycznego stanu rzeczy przezsyonistyc^nego 
przewódcę, przyznając jodnaikowoż, że działy się 
nieraz nadużycia.

Wczoraj przedpołudniem odbyd delegaci kon-

fprencyę z reprezentantami P!PS„ w  której ucze
stniczyli radni swyaliątyczoi dr. Loewenherz, -dr. 
Bober, Salamander, Szczyrek, Majewski, CJiry- 
stowski i M arach, oraz adw. dr. Herscfotfral. N* 
przeszło dwugodzinnej konferencyi omawiano ob
szernie cały kOji^pleks zaaajdnień jjętsko-żydów^ 
sikich w  Polsce. Następnie delegacya foouferow-ała 
z reprezentantami byłej Ż. P. S., występującej 0- 
becnie jako sekeya Małopolską ,jbund.ił“, a w 
końcu z reprezeniacyą ,P o a ’ey-Syoi}istó w *, po- 
czem o godz. 2 „misya" wyjectoała do Kwucowa. 
skąd uda się do Mińika i Białegostoku,

Z MUZYKI.

„IZRAEL W EGIPCIE", J. F. HAENdLa 
(Koncert f*>w. muzycznego).

I wów, JO kwietnia 
Onatpm urri 'to nal»v.y d-j wiajwspa uiałswch, 

ab i nasjmKKeiii,zyoh, iaJ.^ wogóle rBjusaiw. 
Trradłioóo] te toż# zscróvato w  lecbonznycU. iak 
i, -Aylistyczwych śTidkctcłi. Z® grąmcą w.-Oamjt je 
tyłko niajooiŁ-knmalszc chóry i -
aayścLśpiewaicy. Środki są tam wieBdie * i^zwe, 
stąd też d łaitwied i z mrnejszsSn nakładem sił 
i pracy modlnia je wykonać. Dlatego też nie uiożusa 
óoiść dów  wznawa mieć dla nieposppłi-tej i żelazny 
siły w di dyr Sołtysa, który, wałczą-' 1 jruŁu>śea- 
mi, c jaikiidh się tnóe ma u nas w yobrarerw , posta
nowił wystąpić, muzykał-neniu Lwcwu pjzojja-ta- 
wić ancydzieiłio rragw 'ększego k;>mpoivtora orato- 
rytów. Jest i zaiar'ar,icą zwycząj mów-ęsaa ii w u  
kich wypadkach pierwsza prodiukicya dzieł na wiei 
ką stolę jest astatn-ią, g&n«?a!ną próbą, która — 
odbyta w saHi prób, leoz na estrad*® kon
certowej — pommaża doświadczewig;' wyk<niaw- 
ców. Każde powtórzenie ibliża coraz h a rd s ti  do 
kłedłuu o który nieraz tak trudno, a d« którtgo 
dążjć nateży, cnoćiby granica środków była 
nóeziwyfoje eiistyy®!,.!- To cią»in;'3 -dyr. Sołryąa. 
Jego Przeczysty zapał dia rzeczy t/ietk'do, a prze- 
dewszysitkiem wiprost autorytatywna ąn*qkwi»>Sc 
dzśeł cihóirąfeyiob (*zhvjaszcza pohfowc«rijięb) z epo- 
k1 Hasy cznei! 'były gw arancyąrże z^soofene z raj- 
epskemi chęciami dióru ■ solistów dadzą, słuchacz©‘u 
pojęć.ii-- -r.o-.ęidze tytpn.j- cłtóratetej frruzykii ja^ m 
był J. F. Hąoid-el.

Powcórziefriie tego arcyąiztełai Jfo* niematislę, 2 
bm.) wzniesie pnotfiukcyę, której słuchano z© sjcu- 
pieniem i widoc-znem nabożeństwem, J« jęsaóze 
wyższych szczebli dosł^tiak^ęil P° niedsieJnei 
produkcyi będę mógł z czytelnikami ppifeieUe < 
wżrebsłami wrmżenśamk .

Dr. AuoU Chs bfńskl

Z sali odczytowej.

0  przyszłość 
infelipencyi polskie}

Lwów, JO. kwietni*, 
(g) W zainieyowarrym prxez Koło Jttęr ąpry. 

styczne cyklu ^ k ła d ó w  o przyszłości kultary 
polskiej, wygłosił wczoraj znany puhłicyąią lwo
wski dr. A. Fischer prekkeyę ną temat: ,,0  przy
szłość mteligencyi polskiej". Wśród wypełmo©«J 
sali Kasyua rniciskiego nozwśnął prelegent iS rt*  
obecnegc położenia ntelektualnego i materyalaę- 
eo tych szerokich rzesz 'biedaków, którzy mają 
problematyczną dziś przyjemność należema do sta 
tui inteligencyi. Podkreśliwszy wpływ wepny pa 
Drzewartościowanie ipiacy j zarobku mteHgeart*

1 robotnika i wyjaśniwszy ■żjyą iuż legen
dę o' rzekomej hyperproduKcy i ludzi ze średiniem 
wykształceniem, wykazał dr. Fischer, iż stan ten 
obecnie jest zatrważająco mały. secwsółmoi wo
bec wyjątkowych wymagań, jaki* stawią ©mad 
nami chwila obecna. Potrzeba -nam na -gwałt w y
tworzenia jak najl czniejszej warstwy inteligencją 
urzędniczej, ludzi z inicjatywą, którzyby rozwia
ni — po całym kraju do najbardziej zapadłych 
kątów mogli nieść ożywcęy wiew kułt^ry. Q w y
tworzeń e tej inteligencyi dzfś trudniej niż kiedy
kolwiek indziej.

Nie Fiiko dłaitago, że arzeciętoy wAiiskWD
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pracujący człowiek musi się ograniczać w  swych*
potrzebach do pozirmu iwdzE jaskiniowych, ' lecz 
także z przyczyny, że wskutek deprecyacyi naszej 
waluty nie jesteśmy w stanie zdobyć się na książ
kę lub pismo zagraniczne, którego rocznik kosztuje 
parę tysięcy marek, wobec czego jesteśmy mocno 
zdystansowani w  stosunku do Zachodu. Rząd1 po
winien przyjść z wydatną pomocą, by umożliwić 
poznanie się ram  2 ostatnią doba kultury zacho
dniej.

Mówca dzieli .inteligencyę na dwa zasadnicze 
odłamy: producentów, a więc twórców, uczonych 
etc. i konsumentów. Pierwsi, za o 'układem zagra 
nicznych Związków Iatellekto: lisic.w tak popular 
nych dziś w Europie, poczynaj . okazywać konie
czną dziś tendencyę do nacyonalnego zrzeszenia 
się tak w celach wspólnej pracy, jak i pomocy ma- 
teryalncj i tylko od zrozumienia rządu zależy, by 
ruch ten pparłszy , pięknie wyciągnąć zeń owoce.

Jeszcze gorszem jest położenie iuteligencyi u>- 
izędniczej, z którego jedynem wyjściem byłoby 
stworzenie szerokiej kooperatywy społecznej. 
Rozwinięciu w szczegółach projektu takiej koope
ratyw y poświęcił prelegent całą drugą część w y
kładu, rozwijając przed słuchaczami obraz możli
wie idealnego rozwiązania tej sprawy.

Za piękny odczyt nagrodzono prelegenta okla
skami ~~

t  P ^ I A -

D o m inistra sztuki i kultury.
Szefie sztuki i kultury 
Oto zbliża się godzina,
Że podnosi wielki lament 
Biedna dziatwa A»ooHna.

Na prasowej konferencyi 
Powiedziałeś bowiem panie,
Że w twem sercu literaci 
Stoio na ostatnim ulanie.

Niechaj więc o własnych siłach 
Dalej ciągnę swą kWodrygę 
Bowiem dla nich Ministerstwo 
Ma w funduszach swoich... figę

Na okrutne twoje słowt.
Boleść serca nam przenika,
W czernie gorszy jest litera^
Od malarza lub muzyka?

Gdy wszystkiemu biegniesz w sukurs, 
Co się polską sztuką mieni,
Czemuż mamy my jedynie 
Być od piersi odłączeni ?

Taka dziatek segtegacya 
Może przynieść skutki zgubne, 
Powiedz czyli Matki Sztuki 
Myśmy dzieci są nieślubne ?

Mamy prawo też do życia 
Tak jak ludzie, psy i ptaszki,
Jeśli zbrakło wam pokarmu 
Karmcie nas przynajmniej... z flaszki.

Nem o.

N A D E S U H l
Podziękowanie.

Niniejszen> poczuw am y się do m iłego obow iązku  
podziękow ania  W. P. Dr. F . B illobranow i lekarzowi 
szpitala ep idem iczn ego  i Dr J. M oszkow iczow i za w y
leczenie nam m ęża i ojca z  ciężkiej zakaźnej choroby. 
1 0 5 4  L ow enstockow ie.

Specyallsia chorób niemowlęcych 1 dziecięcych 10^5
Dr. 1. H E S C H Ł L E S

SZCZEPIENIE od 3—5. Zyblikiewlcza 31.
7  K I A J  D E N T Y S T Y C rN O -T E C H N IC Z N Y  1037

JÓ Z E F A  S E L Z E R A
Lwów, T rz:ciego Maja 11, II. p. (nad K aw. Amerykańską).

Lekarz chorób jam y ustnej

D r. H E N R Y K .  B E R G E R
p rzyjm u je  w swoim Zakładzie ul. Legionów 7. 
Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi
_ W. 1  »•

WARSZAWA O WYKRĘTNEJ NOCIE CZ1CZŁ-
R1NA.

W arszawa, 30 kwietnia.
(Te/lef.) (m) Próba sowieckiego podburzenia 

prasy polskiej przeciwko rządowi spełzła na ni- 
czem. Dzienniki warszawskie zamieszczają długie 
i wykrętne orędzie Cziczerina, Stwierdzając przy- 
tem jednomyślnie, że wyziera z niego chęć udowo 
dnienia, iż rząd polski musiał ustąpić, albowiem 
postawił nltimatmrt w  spra.wie Borysowa, nastę
pnie zaś oświadczył gotowość podjęcia rokowań 
pokojowych. W rzeczywistości rząd polski nie 
stawiał formalnego ultimatum, natomiast Dowódz

two Naczelne uciekło się do ultima ratlo, do dzia 
Jań wojennych, skoro się okazało, że bolszewicy 
nie dążą szczerze db pokoju. Adresowanie noty ko 
misaryatu sowietów nię do rządu, lecz do p r o 
polskiej, jest jeszcze jednym przykładem zwycza
jów dyplomatów dzisiejszej Moskwy. Czicz-erin 
naiwnie sądzi, że dyskusya taka ujawni rozbież
ność opinii polskiej w sprawie akcyi pokojowej i u 
łatwi grę dyplomatom -wschodnim'. Noty swoje 
p. Czlczerin powinien wysyłać pod adresem rządu 
polskiego, jeżeli ma rzeczywiście zamiar doprowa 
dzjć do rzeczywistych lOkowań pokojowych.

P. S. L. żąda daleko idącej rekonstrukcyi gabinetu.
Z dyskusyi jednak budżetowej wycofuje swego m ów cę!

Warszawa, 30. kwietnia. 
vTe!eŁ) (m) P. Witog w dyskasyj budżetowej 

przemawiać n e  będzie. Zadecydowało o tern 
wczorajsze posiedzSme klubu P. S. L., które po 
igruntownem omówieniu sytuacyi wewnętrznej u- 
chwaliło następującą rezolucyę:

Wobec braku jednolitego kierunku f zdecydo
wanej woli w łanie rtządu do przeprowadzenia ko
niecznych reform, ; zdążających do wzmoort dnia 
pailstwa przez zdemokratyzowanie | zorganlzowO- 
nie zasadniczych postulatów ludowych, jak rów
nież wykonania ustew cibo wiązujący eh klub P.

S. L. uważa za kanieaZne przeprowadzeń e daleko 
idącego przeksztatodtda gabinetu celem iwytwo- 
irzema rządu opartego o zdecydowaną większość 
sejmową, obejmującą reparezenitacye tych stron
nictw, które w  rządzie przedstawicielstwa dotąd 
nie miały. Wobec tego, iż motywowania stenów- 
Isika ludowców w  obecnym moi»w,tefc ule fest 
wskazane, P. S. L. zadecydowało wycofanie się 
z dyskusyi budżetowej, alby nie pomnażać tru
dności rządowi

Narodowa demokracya chciała zaatakować
odezwę Naczelnego W odza!

W sukurs endecyi śpieszy rabin  krakowski dr. Thon.
zafwżyczanemj z parlamentuWarszawa, 30. kwietnia.

(Telef.) (m) Narodowa demokracya otrzymała 
sukurfs w walce z rządem polskim. Pp. Stanisławo
wi Grabskiemu i ks. Lutosławskiemu pośpieszył z 
pomocą rabin krakowski p. dtr. Thon. W czasie 
dyskusy budżetowej na czwartkowem posiedze
niu Sejmu przedstawiciel nacyenalistów żjdow- 
isik ch oświadczył w hnleniu swojego klubu, że nie 
zadowala go Polityka wewnętrzna obedmego gabi
netu, orafz, że ostro jpotępia na^zą politykę zagra
li czną, szczególnie zaś nie podoba mu się to, że

e i przyczynia 
i tego kraju. Iry-

Polska podaje dłoń bratnią O 
się do ugruntowania nlepodl
tacya narodowych demokratów z powodu hanie
bnej klęski na terenie sejmowym wyprowadza ich 
tak dalece z równowagi1, że nie Cofają się nawet

przed awanturami 
austryaokłego.

Możr.a to było zaobserwować na dzisiejszem 
posiedzeniu, kiedy p. W ładysław Dębski (Z. N. L.) 
zażądał dla siebie głosu już po uchwaleniu zam
knięć a dyskusyi. Na uwagę marszafka, że dalsze 
przemówienia wobec zamknięcia dyskusyi są już 
niedopuszczalne, podniósł iSę na ławach Z. Ł. N. 
taki tumult, że zaszła potrzeba przerwania posie
dzenia na kilkanaście minut.. W  kuloaraoh sej
mowych opowiadają, że narodowa demokwteyfc, 
nie bacząc m  powagę sytuacyi wyłonionej wypad
kami na frono e wschodnim chciała zaatak^w^ o- 
stnią odtezjwę Naczel. Wodza w sprawia Ukra
iny, ‘ zaskoczona zaś zamknięciem dyskusyi dała 
folgę swojemu gniewowi.

Prawica wprowadza do Sejmu metody wied. partam.
Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej w Sejmie.

W z s K r a *

Warszawa, 29 kwietnia.
(FAT.) 142 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 

godz. 4 min. 30 po południu. Po odczytaniu porząd 
ku dziennego przystąpiono

do dalszych rozpraw nad budżetem.
Pierwszy zabrał glos p. Matakiewicz, żąda 

zwiększenia dochodów przez odbudowę przemy
słu, rolnictwa i handlu, pociągnięcia do p: noszenia 
podatków warstwy ekonomicznie silne, zastoso
wania oszczędności, a przedewszystkiemzak ńcze 
nia wojny. Co do polityki wewnętrznej, to stron
nictwo mówcy domaga się jak najrychlejszego 
wprowadzenia reformy rolnej. Mówca omawia z 
kolei działalność ministra aprrwizacyi, mir.i-stra 
poczt i jego animozyę do urzędników z  Małopol
ski, wreszcie kwesfyę uposażenia sędziów. Imie
niem swojej grupy mówca kończy oświadczeniem, 
iż

zachowuj© sonie womą rękę w  stosunku do 
rządu,

popierać jednak będzie wszelkie Konieczności pań 
stwowe.

Następny mówca1 P- dr. Thon stwierdza, iż 
rząd jego zdaniem na zaufanie nie zasługuje, wo
bec czego za budżetem głosować nie będzie.

Co się tyczy polityki zewnętrznej, żąda za war 
cia pokoju, przedsięwzięcie ukraińskie uważa za 
—■ K ~ -;e.c,,rv. •• C7.kf ,‘sv'.« dla ^aństwa. Przecho

dząc do spraw walutowych mówca twierdzi, iż 
spadek waluty jest taki, że pewnego poranku mo
żemy się obudzić bez koszuli. Jedną z przyczyn: te 
go spadku uważa antysemityzm, który jest zasadą 
rządtu Wynikiem procelsu historycznego jestt, iż 
żydowski świat finansowy ma wiele do powiedze 
ma. Rządy zwykle liczą się z tym, tylko" nasz Tząd 
liczyć się z  tern nie chce. Probierzem najlepszym 
obecnego ustroju jest stosunek budżetu minister
stwa oświaty dio1 budżetu ministerstwa spraw 
wojskowych. Jakież to jest państwo, w  którem 
jak u nas, budżet ministerstwa spraw wojskowych 
jest 16 razy większy od budżetu ministerstwa o- 
światy? Mówca kupczy oświadczając w imieniu 
swoich przyjaciół politycznych, że

za budżetem głosować nie będzie.
Następny m ^yca ks. Okoń stwierdza, że go

spodarka skarbowa jest nad przepaścią. Trzy są 
przyczyny tego stanu rzeczy: 1) brak polskiej wa 
luty, 2) nieostemplowar.ie w  swoim szasie koron 
i najazd obcej waluty, 3) obojętność nowego* rządu 
na wędrówkę za granicę złota, srebra, brylantów 
itd. Jeżeli Sejm tej kwestyi nie weźmie na seryp, 
to lud Straci do niego zaufanie. Następnie koniecz- 
nem zadaniem naszem jest uprzemysłowienie kra 
ju i gruntowna reorganizacja, połączona z usunię
ciem ducha biurokratyzmu, a wreszcie przepraw* 
dzenie demokratycznego ustroju wewnętrznego, 
albowiem Rzecząpospolitą jesteśmy tylko na p*a
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pierze. Mowra oświadcza, żv
nie ma zaufania do rzędii,, 

który r.ie znalazł środka na ususręcie drożyzny.
Min. Skarbu Grabski oświadcza, że pra 

gnie oznajmić Izbie radosnej wiado ość, I.* za
miana to , on na marki, która została ukoń
czona,

wypadła dla skarbu nadzwyczaj dodatnio.
Z 5 i pół miliarda marek, które rząd przygoto
wał na wymianę, nie zużyto nawet połowy. W 
całym byłym zaborze rosyjskim, w którym przy
gotowano do wymiany 1 m liard, połowa nie ;est 
łużjta. Ten fakt należy uważać za niezmiernie 
pomy« ty  dla interesów ska' bu polskiego. W naj
bliższym czasie na terenie cułego państwa po’- 
skiego będziemy mieli tylko marki polskie W 
dalszym c ąpu swego przemówienia wyjaśnił mi
nister skarbu,

dlaczego zwleka ze złotym polskim.
Dlatego bo wprowadzenie złotego nie może być po 
rzutkiem reformy, lecz raczei jej zakończeniem. 
Potrzeba wpierw wprowadzić odpcw ednie po
datki, przeprowadzić pożyczki, dojść do równo 
wagi budżetowej, a dopiero wówczas zaprowa
dzimy nową monetę, dopiero wtedy będziemy 
mog'i postawić walutę naszą na tej wyżynie, na 
jakiej sto 4 waluty oparte na równowadze.

Ks. Teodorowie* stwierdza n.*ipierw pra
gnienie pokoju całego nar du polskiego, żąda 
wzmożeń 1 w dążności pracy, zaniechania wa.k 
partyjnych i oświadcza, iż S jm pracuje owocnie. 
W polityce zagranicznej domaga się zupełnego 
usamodzielnienia się, nawołuje do wspóldziałan a 
wszystkich stronnictw, i ustalenia wyycznych 
przyszłej Dolityki, które muszą iść pośrodku, 
nie wolno powtarzać eksperymentów Niemców 
w stworzeniu wielkiej Ukrainy, ani tbż usuwać 
się ocl tego warsztatu.

Marszałek komun kuje, że wpłynął wniosek 
o zamknięcie dyskusyi. W chwili gdy marszcłek 
zarządz:ł głosowanie, odezwali się p. p. Wf. 
Dębski i ks. Lutosławski że zgłosili się do 
głesu. Marszałek twierdzi, że zgłoszenia tego nie 
słyszał ani on, ani jego sekretarze. Oświadczenie 
to wywołało niezadowolenie na prawicy.

Chaos
trwał i w czasie przemawiania p. Małupy jako 
sprawozdawcy komisyi skarbowo-budżetowej o 
ustawie w przedmiocie zakazu dokonywania wy
płat w walucie rublowej i przerachowania zo
bowiązań rublowych na marki polskie. Wobec 
trwania niepokojów marszałek carządził przerwę. 
Po podjęciu rozprawy p. Małupa referuje dalej. 
Izba przyjęła ustawę en b'oc w drug.em i trze- 
ciem czytaniu.

Co do zamknięcia dyskusyi budżetowej 
oświadcza mars załek, iż skonstatował, że p. p. 
Dębski i Lutosławski zgłosili się przedtem do 
głosu, czego ani on ani sekretarze nie dosłyszeli. 
Głosowania cofnąć nie możns, ale posłowie mo
gą zabrać głos dla uzasadnienia, czemu stron
nictwo było przeciwne.

Lutosławski stwierdza, że przerwanie głoso
wania sKrzywdzfo jego stronnictwo dotkliwie. 
Zamknięcie dyskusyi uważa mówca za pewnego 
rodzaju nadużycie.

P. Osiecki zastrzega się przeciwko podsu
waniu takich intencyi Sejmowi.

Marszałek stwierdza n podstawie steno
gramu, że i stenografowie odnieśli w sprawie 
zgłoszenia wniosku przez p. p. Dębskiego i Lu- 
tosławsl lego to samo wrażenie, które on odniósł. 
Po odłożeniu trzeciego punktu porządku dzien
nego do posiedzenia jutrzejszego, przeszła Izba 
do sprawozdania komisyi komunikacyjnej w spra
wie urochumienia pociągów na Pomorzu w dniu 
Z. maja b. r. ^

Na tem porządek dzienny Wyczerpano 1 na 
tem posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie 
jutro, w piątek, o go Iz. 4 po południu.

Z b o ż a  w y sta rczy  d o  n o w y c h  z b io r o w i
Tylko racye cukru będą zniżone!

W arszawa, 29. kwietnia.
{PAT.) Wczoraj w  min rterstwie aprowizacji 

odbyła się komfereneya, na Której minister Śliwiń
ski i kierownicy poszczególnych urzędów istnieją 
cych przy ministerstw t  aprowizacyi konferowali 
o stanie zaprowiantowania 'kraju, ZbóUi w ystar
czy do nowych x.ow,pi1zewidywjaaa iast nawet

pozostałość kliku tysięcy wa^ęanow , a tylko rtocye 
cukru od u*aja b^Ją musiały być zniżone. Ziemnla- 
Ki nactehodz* z Poznańsk ego w ilości 2S0 wago
nów zboża. Od nowych zbiorów obo
wiązywać ma całkowity sejcwestr zieroFtyłodow, 
wskutek czego istniete możność podwyższenia ra
cy i chleba kartkowego.

MIN. BARTEL DOSTAJE CODZIENNIE KILKA 
NOWYCH LOKOMOTYW.

Warsza sra, 29. kwietnia.
(PAT.) W  ciągu obrad komisyi rolnej minister 

Bartę] złoży? sprawozdanie o obecnym stanie siły 
pociągowej. Położenie w tym kierunku polepszyło 
się dzięk zakupieniu w Ameryce -J00 wagonów 30- 
tonnowych, oraz 150 lOKomotyw. Mmisterstwo ko
lei codziennie otrzymuje kiiką_.nowyon lokomotyw 
z Gdańska do swojej dyspozycyi. Część tego ra- 
boru wysiano na Gói ny Śląsk, skąd otrzymujemy 
15.000 tonu węgla dziennie.

PUNKT CIĘŻKOŚCI SYTUACYI W KOMISYI 
ROLNEJ.

W arszawa, 30 kwietniu.
(Tcietf.). (m) Jadłem z wybitnych członków PSL. 

zafrn.ujący naczelne stanowisko w tej pairtyi, za
pytany przez iklorespondęnia Waszeigpi jak ocenia 
obecną sytuacyę ra n  amen tarną, odiparł: PunKt 
c.ężkości sytuacyl ppltmcznej leży vr komisyi rolnej.

KOMISYA BUDŻFTOWO-SKARBOWA NIE 
ODByŁA POSIEDZENIA.

W arszawa, 30 kwietnia, 
(Talef.). (m) Komlsya1 budżetowo - skarbowa 

nie m ogra wc®oraj odbyć pos^zeinda z  powodu 
nieprzybycia na komisyę referenta p. G dka (Z. 
N. L),

AMERYKANSKC-ŻY^OWSKA MISYA o p u ś c i .
ŁA POLSKĘ

W arszawa, 29 kwietnia.
(PAT.) Nadeszła wiadomość, że amerykańsko- 

żydowska misya dla zbadania położenia żydów na 
Ukrainie bolszewickiej i w R' syr sowieckiej oraz 
niesienia im pomocy, znajduje się obecnie poza 
granicami Polski, opuściła bowiem, W arszawę w 
początkach zeszłego tygodira. Składa się ona z po. 
sędziego Eisera, dziennikarza M. B eka i tłumacza 
Kagana. W większych centrach misya zabawi po 
kilka' dni.

Śl e d z t w o  p r z e c iw  d y r e k t o r o w i
POLICYI POZNAŃSKIEJ.

W arszawa, 30 kwletmw 
(Tedwf.). (mj Z związku z onegrdajBzymś wy

padli ann w  Podaniu wytoczono śledztwu dyscy. 
pl marne prez. pófiąyi poznańsk „ j  Rzepeckiemu 
który raw>UM^eśn'ie utrzyma! urlop bez terminu.

KŁAMLIWE OSZCZERSTWA NIEMIECKIE.
OytOm, 29 kw ietnia.

(PIAT.) „.Sehlbis Volkszeitung“ — jak już dor.o 
- 1'śmy 24 bm., zamieściła sensacyjną wiadomość, 
że jest v, posiadaniu tajnego dokumentu, który du 
wodzi, że Pclacy przygotowują na G. Śląsku zbrój 
r.e powstanie. Dokument ma być tajnią msrrukcyą 
oddziału organizacyjnego jakiegoś komitetu obrc 
ny Śląska. Korfanty żądav aby prokur a tnrya prze
prowadziła w rej sprawie śledztwo sądowe. Redak 
cya , Schles. Volks,zei|tung“ podała w nrze z 26 bm, 
odbitkę rzekomego dokumentp, w której się oka
zało, t i  jest to falsyfikat, zawierający około 100 
błędów ortograficznych i stylistycznych. W tym 
samym numerze zamieszczone są jeszcze dwa in
ne dokumenty jakiegoś komitetu obrony śląska, 
zawierające rozkazy mobilizacyjne. Dzisiejsze r.ie 
mieckie pisma apelują do kornisyi. rządzącej, aby 
wzięła w  <bronę Niemców przed niechybnym za
machem zbrojnym Polaków. W tych dwu rozka
zach jest już mowa o wysłanych z W arszawy na 
G. Śląsk oficerach sztabu, broni, amunicyi oraz 
zmobilizowanych wojskach pilskich na granicy, 
które lada chwila wkroczą na G. Śląsk. Korfanty 
wzywa prokura tory ę, aby zażądała od redakcyi
..Śchlfcs. Voiksztg.“ orygbiałów tych dokumentów, 
b jeśli p rokuraw ya r.ie wdroży z  tego po wodu 
śledztwa, to będzie to dowodem, że sama .pomaga 
robocie niemieckich szpiclów. Cala la robota jest 
obliczona ha ęc, aby rząd i parlament niemiecki 
przygotować do zbrojnej obrony G. Śląska. Kłam
stwa te) mają usprawiedliwić sima -w zmod^: emie 
załóg niemieckich na pograniczni O. Śląska* o czem 
kompetentne czynnik1’ jłolskie są dobrze poinfor
mowane.

Obserwatoryum krakowskie rozmawia z wieżą Eiffla!
Kraków, 29 kwietifa- 

(PAT.). W związku z obrać aimi Zjazdu t.ia-uko 
wegp w Warszawie, na kfróryim był pokrótce 
przedstawiony stan dostrzegalni astronom czirych 
w Polsce, cbserwataryum  tutejsze otrzymało w

darze cd p. dlra Jana Włodka z Krakowa aparat 
do odbierania raoyo.eiegramów. Dokonane z tym 
pTyrządem  próby Lłly pomyślny wynik “auko. 
wy. Uda to s ą  mianowicie otrzymać sygnały go 
dz-tiowe z w ieiy Eiffla w Paryżu.

N A M SŁA N B
. Dr. Mieczysław SZELIG A

o tw o rzy ! p o n o w n i e  kancelaryę 
Lwów »  Pańska 18- &J7

WYNIKI KONFERENCYI W SAN REMO.
Lyotn. 30. kwietn a. 

(iPAT.jr Radio, — Miller and przedstawił we 
środę Izbie deputowanych wjmik konferencyl w  
San Remo. Turcy pozostają w  Konstantynopolu. 
Prawa mniejszości są zagwarantowane. Od Ame
ryki zażądano przyjęcia mandatu nad Armenią i 
określenia gran c tego państwa. Anglia otrzyma 
mandat nad Palestyną i Mezopotamią, a Francya 
nad Syrya. Z Niemcami należy przedewszystkiem 
uregulować sprawę ewaikuacyi strefy neutralnej. 
Frankfurt i Darmstadt będą ewakuowane o ile 
mlędzynaro-dowa komistya stwierdzi, że stan 
wojsk niem eckldi został zredukowany do liczby 
przepisanej traktatem. Dnia 6. czerwca stan ma 
w j nosić .połowę, a 10. lipca całe wojsko ma w zu- 
p* w  0D0Ś " rei' -.ewtraln?

P. T- Prenumeratorów nGą< 
sety Wieczorr„ej“ i „Gaz. Po. 
ranne$“ prosimy o

BEZZW ŁO CZNE.
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc MAJ, a to tem pew
niej, le  tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty n o w e )  
wraz z ewentualną zaległością  
nie wpłacą najdalej do dnia 
5*gO ma^a b- r., zniew oleni bę
dziemy wstrzymać w t y m ż e  
d n i u  dal' z ą  dostawę wzglę
dnie wycyłKę gazety.



Nr. 5208 „GAZETA PORANNA".

N A D l i S l A H ! .

Da !  5 W i e l k i  s e n s a c y j n y  dramat w 5-ciu a tac > z tajemnic życia Hindusów

ia/ZATRUTY SZTYLEY
w głównej roli sławny artysta J O f i  £> E 3J S ze współudziałem naj- 

P» wvbitnieiszvch artystówwybitniejszych artystów
TREŚĆ: T aiem nicze zniknięcia. — P o b y t w  Bom bajn waród fanatycznej s e - t y  H indusów . —  Straszne ofiary  

ku,tu. K rw iożercza pantera. — Zatraty sz ty let i tajem nicze leki. — R ozwiązanie.
Id um itw ap ca  artystyczna w ystaw a  i reżyserya. Przepiękna egzotyczn a  inscenizacya. N ad to  doborow e nzunełnienie.

N A D E S Ł A ^ E e

„ A .  P O Ł L O  Mt f 5 |
I z \ ł i  poumIii fto n s e rtiiw r
tytko d o  g o d z i n 8 30 w itciA r

prześliczny dram at w  5-ciu  aktach w łoskiej 
w ytw órn i »M E D  U  Z A*

Czar plerwsiei m'YoScl
(L’ en. hentement). 977

w adia znakom  togo  autora Han?. 
B<-.TAILL1'A.

IDA CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BĘ
DZIE WYŚCIG PRACY, JAK PRZEDTEM BYŁ, 
WYŚCIG ŻELAZA, JAK PIRZEDTEM BYŁ WY
ŚCIG KRWI.

KTO DO TYCH ZAWODÓW BARDZIEJ 
PRZYGOTOWANY BEDZIE, KTO W TYM WY
ŚCIGU WIEKSZE DOWODY WYTRZYMAŁO
ŚCI ZŁOŻY, TEN W NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
BEDZIE ZWYCIĘZCA, TEN POTRAFI UTRZY
MAĆ TO, CO ZYSKAŁ, ALBO ODROBIĆ TO, CO 
STRACIŁ.

(Józef Piłsudski).
(„Liga pracy" —• W arszawa — Czackiego- 3/5).

Dr. IGHACY BETTER
ordynuje w K rynicy, willa K rakus. 995

. J A G I E L L O N K A *
p ie rw s z o r7 ę d n y  p e n s y o n a t

Br. M f lm iF r f t f t i i i lc n K J
otw arty  od 15. maja. 913

I C R Y t l i O A

Powrós ł Dr. BRILL £

jekari cho.ób u e i :r„ skórnych plac Ałtadamicki 4
S P E C Y A L IS T K A  C H O R Ó B  D Z iE C ł 998

Dr. ADOUStl A D B R B A EH -O R aSB liO tB A
ord. od 2—4 pop. przy ul. K rakowskiej 14. SZCZEFIENiE.

pierwszorzędny
aUri pak wir-
  tu ce  ------

pow rócił % u r lop u  i K oncertuje od 
czwartKu 29  bm. w k aw iarn i

M  Ol. 3-39 lOiO

W kawiarni najpoczytniejsze dzienniki kra
jowe i zagraniczne, wyborna kawa, wyśmienite 
lody i chłodniki. Pierwszorzędnej jakości potrą-

7„ U  ’" p ° 1-  Z a r r ą d .

ZAKŁADKI Lin,
F U C  TRYBUNALSKI L. 1 f (MEŁANIN)

naprzeciw kościoła OO. Jezuitów.
U suw anie u Pań i Panów  w szelk ich  w ad cery, czerw ono
ści nose  i odm rożeń — jakoteż piegów , śladów  po ospie, 
zbytecznego ow łosien ia  i brodaw ek. — Leezenie w łosów , 
bygieniczno m ycie i farhow anie —  koam etyczne m asaże 
i parowanie tw arzy. 273

b. k ierow n k  od-

i r .  STAUBER it ii"
bacha w Wiedniu, ordy uje w chorobach wewnętrznych, 
specyalnie serca i naczyń krwijnośn ych . — Lw ,w , ul 

M ikołaj. 1. 11. 616
Specyalista chorób sKórnych ' wenerjcznycii

Dr. MICHAŁ SALPETI3
Sykauska 17, ord. od 8—U i od Id -&. 837

o d n o w ić  p r z e d p ła ty  i
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K R O N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

W piątek, 30 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Warszawianka", Optra w 1 akt. 
Alfreda Stadłera z pp. Bańkowska, Green, Km- 
głowskim (gościnny występ), Łowczyńskim, Hor- 
perem i Siarosscwtskńn.

Po raz pierwszy „Dziś 1 Jutro", obraz fanta
styczny w 2 odsłonach Maryi z Fredrów Szembe- 
kowej z pp. Midunowska, Ha łacińską, Wernicz, 
Pfflerow*, Row ńsRą, Łozińską, Nowackim, Frącz- 
kowsklm, Ratechką. Michałowiczem. Barwińskim, 
Batogowisikim, Romanem i Bieleckim*

W sobotę, l. maja o godz. 2.30 po poł. po raz 
25-ty „Sulkowski" trag. w 5 akt. St. Żeromskiego 
Z p. Kozłowskim w roli tytułowe).

W sobotę, 1 maaa o godz. 7 -m e j  wlecz. „Róża 
Stambułu", operetka w 3 a k t L. Fatta

W nśedizieta 2 maju o godz. 3-cieg po poł. po 
raz 12-ty „Wąsy j peruka", kom. w  3 akt. J. Ko
rzeniowskiego.

W niedzielę, 2 maja o godz. 7.30 wlecz. Uro
czyste przedstawienie z .powodu 129 rocznicy Kon
sty tucji 3 maja 1791. Przemówienie. „Warsza
wianka", opera w  1 akcie Al. S tadbra po raz 2-gi 
w niezmienionej obsadzie i część koncertowa.

W poniedziałek, 3 maja o godz. 3.30 po poł. 
po r®'Z 5-ty .jSeferetairzyk czy panna?" kom. w 5 
aktach Zoili Wojnarowskiej w  niezmienionej ob
sadzie.

W poniedziałek, 3 maja o godz. 7-mej wlecz. 
Uroczyste przedstawienie z powodu 129 rocznicy 
Konistytucyi 3 Maja 1791 po raz 3-ci „W arna- 
wianka", opera w 1 akcie A. Stadlera i „Dziś i 
jutro" obraz famfezy.iny w dwóch odsłonach Maryi 
z Fredirów Szembekowej.

Repertuar Teatru wodewilowe*®.
(gm ach ul. O sso liń sk ich  10.).

(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So
kołowskiego. ul. Jag ellońska 5—7).

,0 <J poniedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-go 
maja o godz. 8 wieczór codziennie! „Cyganerya", 
artystyczna rewia w l akcie; „Czarodziejskie 
skrzypce", operetka J. Offenbacha z Dracową, R:- 
nas i Wesołowskim. Orkiestra 40 p. strzelców 
lwowskich.

W pomiedzłafek, 3 maja br. 0 godz. 8 wiecz. 
P  eśni chóralne pt.; „T-rzed Maj", R. Rlpas, tan
cerka charakterystyczna Riho, „Próba miłości", 
operetka.

Od wtorku, 4 mała codziennie o godz. 8 mej 
wieczór: R. Rmas, tancerka charaktery stycznia 
Ribo; .P róba m b śd " , operetka.

—-O*—-
Generalny delegat rządu dr. K. Gałecki powró

cił do Lwowa.
(g) „Żołnierza Polskiego" Nr. 111, poświęcony 

głównie rocznicy oswobodzeń a Wilna, ukazał się 
w ostatrtch dniach, przynosząc szereg meresu- 
ących artykułów.

(g) „ licó w k i* ' Nr. 17 przvrosi następują

artykuły: J, Seredntóki : Witanie Sprawtedliwęgo, 
Dr. T. Lubaczewisfai: Wo ą  czy pokód. M. Rode. 
Bolszswizm » bd.szew cy. Pożegnanie majora Ka
lwińskiego z D. O. E. w Taroopoiu. R. Bergert 
Na Ukram®. Por. J. Wl. Kobylański: Miłość Oj
czyzny. Święcone w Oboz;,e ćwiczebnym. Zgoda. 
T, L.: Drogi wcJckie a przyszłość handlowa Pol
ski. Uniwersytet żołnierski. W.adómości beżące. 
Kąck humorystyczny,

(G.). Przeciw utrudnianiu wyżywian a miasta.
Zwracają się do nas nrós/zkańcy Lewandówiki 
z zażaleniem P0'd aicDresem Magistratu, ;tż ten, przez 
n ezmozumiły upór, nóetylko utrudnij 'im -zarobko
w ane, ale także uniemożliwia zaopatrzenie miasta 
w trejeden z talk potrzebnych, a rzadkich dziś 
artykułów, jak mleko- Jak wiadomo Lewandówka 
byta dla Lwowa zawsze pacho a r  nią, skąd,' i  dlo 
dlz.ś jeszcze po uaiim^żliwszycb stosunkowo ce
nach otsrzymwyaJlómy nabiał. Otóż kwestyą u- 
■trzymama tego stanu jest spraw a pastwiska, 
gcLzieby Jerowy lewamdowsfcie m egły się dostatnio 
wypaisaó, Mc&zkańcy tej miejscowości zwracali 
się do Zarządu m iasta z prośbą o wydizńenżawię- 
me ifm na t&n ceł' placu wyścigowego, lecz prooo- 
zycya ta, ze wtszooh ,m''ar trafna, spotkała -s'ę 
z oldlmową giminy,, łrtóra. matom ast ofarowuje 
ńn dzierżawę... lasu Zubrzyckiego, położonego o 
n rtę  ctd Leiwamidówkl. W takich warunkach rzecz 
skończy się ma tern, że właścciele po sprzedają swe 
krowy, zatrzymując najwyżej po jednej sztuce dla 
właismiego użytku, które : tak z konieczności wy
pasać będlą m . cudzych gruntach.

(s-4) Jazdę tramwajami należałoby rozpoczy
nać wcześniej w godzinach porannych. Jeśli bo
wiem magistrat uznał za stosowne przedłużenie 
Czasu ruchu o jedna godzinę wieczorem, dobrze 
byłoby, gdyby też przyśpieszył ją rano. W niektó
rych ipstytucyach bowiem zaczyna się urzędowa
n ie  wcześniej ze względu rra Ietn ą porę. Odbjwa- 
ijfe zaś porannych wycieczek turystycznych jest 
może pożądane ze względów zdrowotnych, ale dla 
większości niewygodne bardzo.

Inwentarz skarbca jasnogórskiego. W klaszto
rze jasnogórskim w  Częstochowie rozpoczęto in
wentarz skarbca, pod kierunkiem dwóch profe
sorów historyi] i sztuki Uniwersytetu Jagelloń- 
skiego. 'P° ukończeniu inwentarza rpracowany bę- 
dizie spacyainiy katalog. Na raziie skarbiec jest dla 
zwtodżających zamknięty.

ArOsżCowanl® rosyjskiego paskarza. Z polece
nia konnsiairza rządowego W arszawy eresztowa- 
wo b. rotmistrza gwardyjskiego puiku ułanów Mi- 
I fcoloJa KaiweilArta, właśc. majoratu w powiecie bia- 
i łostoakm za uprawianie paska.

Miliardowy spadek Hoffmanów. Zamieszkała 
w  Częstochowie uboga rodzina Hoffmanów, po
siadająca w swean gronie stróża, służącą j wy- 
róbr,dków, została nagle jeduą z najbogatszych. 
Mianowfcre .umarł w  Ameryce bezdzietnie krewny 

jich, zoistawiiajjąc 48 mihonów dolaTów. Z tego 
Irząd zalb erze proc., reszta zaś około 4,300.000.000 
! marek przypaidińie Hortmanom.

Sprawcy 13 napadów rabunkowych — u wię
zień',. Dzienniki torafcowsik e donoszą, że poliicya 
wyśledizła szajkę bandytów, którzy dopuszczali 
■się rabunków w okolicy Krakowa. Szajka doko
nała 13 krwawych napadów rabunkowych. Are
sztowano już Józefa Pilcha Stefana Hajnyka, Ant. 
KI mflea, Fr, Grudnśfca, Klemensa Szymoniaka i Ja 
na Musia, Józefa Knoipterza, Jana  Chylę i Józefa 
Sushę. Dotychczas ni® zdołano jeszcze wyśle
dzać 2 uczestników tetł s ta M  a mianiowic® nieja
kiego Kowarczyka ; Szczotkowskego. Wszyscy 
arfsztowaiłi bandyci zostaną d a ś  odstawłeni ao 
sądu doraźnego.

(-—) Amator słodyczy. Wczoraj w połudnłe do
sta ł się jakiś złodziej do zamkniętego sklepu Genii 
Bund przy rai. Na Bajkach 1. 3, skąd skradł kdka 
paczek czekolady i 200 korom gc-tówka.

(—) Aresztowani®* Za wrspółuidfeiał w  kradzie
ży z Janem Szwecem, aresztowano wczoraj Ch. 
Fnkłer rccte Halpem. W mieszkaniu eresztoAva- 
iiej znaieziol io 33,700 marek różnymi banknotami 
2690 koron, złoty zegarek z łańcuszkiem, trzy zło
te pierścienie, sześć kawaKców różsnokeloro^go 
płótna °raz 3 metry materyi wełn anej. Zakwe- 

■'Jtyonowanc rzeczy, kosztowności i pieniądz® ze®.
| poraowano fla Pokcyi, a Halpernową zamknięto w 
| are®zto<"h
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Przeczucia śmierć] u zwierząt. Angielski zou- 
lag W alter Wiina*o& opisuje w „DaHy Ma3‘ dz wne 
wypadki przęczuca śmierci u zwierząt. „ZnaPm 
psa — p sze om. który opierał się z całą stanowczo 
ścą  i energią, gtdty go ohdapo zaJbrać do wagonu 
kolejowego, dtoociiaiż objawla! największą radość, 
gdy mógł towarzyszyć panu swemu na prze- 
chaJboa. Gdy ig» wreszcie gwałtem w rę  to do wa- 
gn m, wyibegł w panicznym strachu na Platformę, 
stąd wyskoczył n a  ziemię i ząDiI się. Znałem 
konia, który lOioisDaiałe przeskakiwał przeszkody. 
Pewnego razu iednaik wzbramał się uparce 
wziąć drobiną stosunkowo przeszkodę. Zmuszony 
p zez jeźdźca, zabił sóę przy skoku. Koń,  na któ- 
ri in często baroizo jeździłem, rMe chciał przejść 
popod drzew eim, pod którem idzień w dz eń niemal 
na nśm przejjeżidtżałeim. Był dz eń spokojny i Po- 
g-Jtty. Okrążyłem więc drzewo i właśnie w tej 
chwili spadła z drzewa ciężka gałąź na miejsce, 
przez które koń wzbrania! S-ę przejść. Pxlobne 
doświadczenia Poczyniono także z ptakami.

Cusiór z dyni. Dynia, ociężała dynia, czyżby 
miała przyjść z pomocą znękanej ludzkości 1 wy' 
hi wić ją z kryzysu cukrowego? Czy zdoła zasłą 
pić cukier z trzciny cukrowej niedostępny z po
wodu trudności transportowych i walutowych, i 
cukier z buraków, których uprawa utrudnioną jest 
w krajach zniszczonych? Na pytanie to dają od
powiedź potakującą uczeni, dodając iż najbogat
szą w cukier jest dynia brazylijska. Lecz i zwy
kła europejska dynia daje wyniki zadowalniające. 
Przy tern uprawa jej jest bardzo łatwa, roślina 
ta bowiem przyjmuje się na. każdym gruncie. 
Hektar dyni daje znaczniejszą ilość cuKru, niż 
hektar buraków cukrowych. Zwykią prasą śrubo
wa wytłacza się z hektara 6 proc. cukru. Idzie 
u ięc tylko o zastosowanie i rozpowszechnienie 
tych doświadczeń, a znikną nareszcie zakazy 
wypiekania ciast i skończy się panowanie sa
charyny.

Handel uliczny starą odzieżą w Paryżu, kuóry 
przed wojną praw ' e byl znikł w stcżcy mads-e- 
kwariislktej. zjawia snę obecnie i coraz częściej sły
szy s:ę na uFcacih charakterystyczne wołanie: 
„r‘ diaud d* balbśts-“ Uzbrojeni w cizairtne duże wer 
ki chodzą ci hamdllarze od domu etc diomu, kupują 
co mogą i pakują rzeczy zakupione tło worków. —
I nie małą jest Mfemiteła t-esu handlarza, należą 
do rfdj wszystkie niemal elegantki z klasy średniej 
— nabmufej zamożnej, które w sprzedaży swych 
znoszonych toalet, wiidzą możność zdobyc-a P'-- 
niędey na nowe. Kw teie także interes sukniami sta 
remi w sklepach i w zakładach czyszczenia i far- 
bowa-ią odzieży. Nietylko u nas, ade i w Paryżu 

•  wyciągają dlz»ś z domowego lamusa przedwojen
ny. oefeteż i odkrywają w niej zupełnie niespodzie
wanie walory.

Król belgijski nic jest .królem  Belgii*, 
lecz jest właściwie królem Belgów. Ludw k Fi
lip, który sprzeciwił się wyborowi księcia Lćuch- 
tenberga, syna Eugeniusza Beaubarnais, i nie 
przyjął korony dla syna swego księcia de Ne
mours. zgodził się na kandydaturę księcia Leo
polda Saxen-Koburg. Konferencya londyńska za
proponowała go Belgom jako króla, a kongres 
w lipcu 1831 potwierdził wybór. Ponieważ wy
szedł z wyboru narodu, przyjął tytuł „ k r ó l a  
B e l g ó w " ,  podobnie jak Ludwik Fil p nazywał 
się „królem Francuzów", w odróżnieniu od 
swych poprzedników, którzy mieli tytuł „króla 
Frai-cyi".

EPkfemta grypy w JapotdL Donoszą z Tokio: 
epidemia grypy, która w  zwnowej parze w  Japo
nii zaatakowała z górą półtora miliona osób, śmier 
teinych było 65.862 wypadków. Do miast najsil
niej nawiedzonych grypą należy Tokio, w  którem 
przeszło 9 tysięcy osób padiło ofiarą tej groźnej 
choroby i Osaka, gdzie zmarło na grypę około 10 
tysięcy osób. Dla ostrożności, w  obawie powrotnej 
fali 'epidemii, władze rządowe zachęcają ludność 
do noszenia masek przed nastaniem ciepłej po<iy. 
paś więcuinfc we wifześniiu 1863 t  “
K O M U N I K A T U

Nabożeństwo majowo w kaplicy na Wólce
rozpocznie 'kap1,a11 archikatedry ct>. orni. ks. Kintzi 
30 brn. ,o .30 w., które następnie będą ®,ę odby
wały oodiZiia.'Jn;e  o godz. 6.30 wiecz. Godz się przy 
tej sposdbniości przypomnieć histioryę tej karoliey 
Oto ma ^aWlicy. wmurowanej w  ścianę czytamy: 
„Stefan de Zgałat Łoziński, archiwista gal. stan.

Tow. kred,, j Anitami a Lazą,ro Bohdanowicz, ku
piec i obywatel mtŁSta Lwowa zbudowali tę ka
plicę R. P. 1863 ma uezcczeiUe tysiąoietńej rocznicy 
zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce i na pa
miątkę pcdnfeslietniia krwaw ęj wałki przeciw oar- 
barzyńsikieij Moskwie o niepodległość Ojczyzny 
pod Upieką N. P. Matki Boskiej Częstochowskiej.

Koncert Bacfchausa iedaego % najsławniej
szy ch dlzisfa# pnaWśtów, odbędzie się Jtłśa 11-ffo 
maja, staratniicim Aigeucyi koncertowej Tolw. muz. 
Bilety do nabycia w  skład de fortepianów Roto? 
niedkjbgo, u i Tańskiej 1.

W acław Kochański, najgłośniejszy dziś skizy- 
pek polski, wystąp; w dniu 5-go mata br. w  sali 
Tow. muzycznego z koncertem na d°chód sana
to ry jn i *rmtczycieiisk''egio. Bilety sprzedaje księ
garnia p. Półor,'edkiego (ul. Tańskięj).

Z sokoła Macierzy. W  dniu 3. maja 1920 zbio
rą się Druhowie w S1- kole o god’z. 8 z rana celem* 
wz ęcia udziału w uroczystości narodowej.'

Granice dalej zamknięte, W Krakowie dyre- 
keya kolejowa komunikuje: Z powodu przedłuże
ni;, czasu do wymiany koron na Śląsku Cieszyń
skim do 1 nidijab br. godż. 24. obowiązują-rozporzą 
dzenia, dotyczące zamknięcia ruchu osobowego* i 
towarowego, wydane na cżas zamknięcia granic 
aż do 1. maja br. włącznie.

Zarząd OdlcfziMu P. T. P. urządza wieczory 
ayskuśyjne -(Sta -nauczycielstwa szkót powszech
nych w safi Fokikięgo Tow. Pedagogi^znieg®: -dni'; 
30igp kwiietufa, p ątfck, projekt Ministerstwa o u- 
stroju Semtoiaryów naucz., ref. o. J. Salonb

Tydzień Czerwonego Krzyża. Wczoraj w lo
kalu Czerwonego Krzyża odbyło się posiedzenńe 
Konrtetu Tygodni1'a Czerwonego Krzyża, który 
ma się cćbyć -c-ld 9-go do 16-go tńaia br. włącznie. 
P-rzewadwozyli: p. Niezabitowska i P. Lewicki. 
Program Tygodnia jest riastępuja-cy: Niedziela. 9 
młaća, festyn, Pannadżiałśk, przedstaw i e r  re w  tea
trze miejskim, wtorek, zb órka; środla, odiczyt hr. 
Pmińsik-ieg-a „O -Raifaelu**, czwartek, match; piątek 
kojtoart w Tow. .muzyezmem; sobota, -zhórka 1 
wieczór z tańcam ' -w „Gyięździe"1; niedziela, 
raut w KaKsyinte w-ojtskou era.

Zarząd izradickiej Gminy wyziianlowej w® Lwo 
wie uTząćz-a 3-go -maja t*r„ jako w dniu św ęta  
narodowego o 9-te! rano w gTn*nins.j synagodze 
positępoweu (Tempęl) uroczyste nabożeństwo ce- 
leim uczczeinia wle;kopo,nin&j Kopstytucyi 3 Mają.

Z po i o du  ogrom nego powodzenia prze
dłużono obecny pr >t;ram teatru lit.-art. „Czwór- 
-a“ do niedzieli włącznie. Premi ra nowej ope
retki J. B jczkowsk ego p. t „Wyratował*, odbę
dzie się w poniedziałek 3 majj.

SPRAWA DOMAŃSKIEGO UMORZONA.
W a r s z a w a .  3 0  kw 'e ln ia .

(Telerf.). (m) Ss.-j y aisk-o-wy warszawski po
stanowił umorzyć śprawę majora sztabu gen. Do
mańskiego, aaesztowancg y  .swoim, czasie pod 
zarzutem .szpiegostwa na rzoćz bolszewików. U- 
morzenie tej sprawy nastąpiło z powodu braku* 
diostatoeanyuh podstaw' do oskarżenia- Mimoto i- 
stn eję zamiar zwolnienia p. Dcmańsk ego z woj
ska i uniaerniawa; ńa* go w obozie koncentracyjnym 
na czas \yt#.n*y.

Ze stryjskiej saSI sądowej.
Na ' arę

Stryj, w  kwietniu- 
(u) Przed at. saderu karnym odbyła się dnia 

23 bm. rozprawa przeciw maszyniście kolejowemu 
Piotrowi Jackiewiczowi. Oskarżenie brzmiało na
stępująca: Za itiwazyi ukraińskiej jechał transport 
kozaków na pomu-c oblęgającym Lwów. Na stacyi 
Bjlcze-Wolica, urzędnik Polak, który złoży! przy 
sięgę państwu ukraińskiemu, zarządził mylne usta 
uienie zwrotnicy i pociąg wyskoczył z szyn. Po
ciąg ten prowadził oskarżony Jackiewicz. Or też 
wskazał owego urzędnika Polaka, jako winowajcę 
wykolejenia a ukraińskie władze wojskowe zarzą 
dziły rozstrzelanie go.

Jackiewicz zbiegł później z ar,mą ukra.ńską, 
aż niedawno poznano go w Tarnoipolu i aresztowa 
no. Po przepr w-adzonej rozprawie zasądzono go 
na karę śmierci przez powieszeni®, W yrok miał 
być wykonany dnia 26 bm , lecz wsku ek wnissio

nej .przez obrońców oskarżonego prośby o uła®k» 
wienie, egzwkucyę odroczono.

Kroni-Ca st>or*fma.
2 TRENINGÓW LEKKOATLETYCZNYCH 

POLSKfFj REPREZENTAUY1 NA OLIMPIADĘ.
Lwów, 30. kwietnia.

Przedstawiciele Polski w lemk ej atletyce, 
którzy będą z białymi orłami m  piersiach repraw- 
zentować nasze państwo na tegorocznej Olimpia
dzie w Antwenpi i zgromadzeni zostali, iak wiado
mo,we Lwowie, gdzie pod okiem słynnego trenera 
umyślnie ze Szwecyi sprowadzonego p. Kuuia 
Helge rleigessona, prowadzą intesywmy, racyonal 
■ny trening. Uigćłetn* z dwunastu pdskich lekko
atletów wszystkich dzielnic Polski zakwal fiko- 
wał Polski Komitet Olimpijski do tego treningu 
dwudziestu paru najlepszych. Ćwiczą oni bieg! 
krótkie (100 m,. 200, i 400 m..), biegi rozstawne 
(4100 i 4400) biegi na średnie i długie purzestrzenis 
(800 nr., 1500 m., 3000 m., 5000 m. i 10.000 m.), da
lej skoki: w dal, w  w yż i o tyczce, oraz "żuty dy- 
kiem, kulą i oszczepem.

Na.'noiwszy amerykański trening wyklucza, 
zdaniem Helgessona, ustaw czne mierzenie osią
gniętych wyników, co dotąd zdawało się być pod
stawowym kanonem naszych przygotowujących 
się do zawodów sportowców. Z tego powodu nie 
jest rzeczą możliwą skontrolować i podać do po
wszechnej wiadomości osiągane wyniki, tj. dane, 
pozwalające ściśle określ ć szanse polskiej repre
zentacji na Olimpiadę, w porównaniu z wynikami 
innych narodów. Nie mniej współpracownikowi 
naszemu udało s:ę otrzymać pewne konkretne da
ne -rzucające ciekawe św  atłb na przebieg pracy 
sportowej naszych łekkoatleów

Przede w szystkiom w dziedzinie biegów kró
tkich z naszej drużyny Olimpijskiej wysuwa sję na 
cźofo Sterba Filasiewicz, podczas, gdy słynny 
Sośnioki utrzymuje się, jak dotąd, ha ogół na trze 
ciem miejscup. Również 6. piękny styl osiąga o- 
biegadh tych Oott. Przybycie znanego Fabjana, 
który dopiero ‘w tych dn ach ma być przydzielony 
z armii do Lwowa, może kolejność te przemienić

Z warszawskich biegaczy, po za Sośttickim, 
osiągają dobre wyniki' Gebathner i Habłch. B eg 
stumetrowy, trenowany dotąd dość Luźno bez 
forsy, daje czasy okofo U do 1*1 i 3/5 sek. W  bie
gu 400 m. wspaniały styl osiąga Sterba w  czasie 
(też rozumianym bez wysiłku finiszowego) okr. 
54 sek. Biegi średnie są całkowicie pod znakiem 
fenomenalnego polskiego biegacza na te przestrze
nie, Barana. Forma ;eg« i styl już na początku se
zonu budzą podziw. Zwłaszcza bieg 1500 m., za
bierający temu polskiemu rekordziście zaledwie 
nie wiele ponad 4 minuty czasu. Jest to już czas 
Ol mpiijski. A czas swój Baran niewątpliwie je
szcze poprawę. Poza Baranem w biegach średn ch 
zwraca uwagę wieloletni rekordzista polski La
tawiec. To samo dotyczy biegu na 3 kim. Biegi 
długie wypadają nieco słabiej. Polsce braw na ra- 
z e europejskiej klasy stayera

Skoki wypadają dość nierówno. Skok w dal 
mima początku sezonu daje świetne wyniki: przy 
końcu siódmego metra. Króluje w nim SoSntekl 
przy silnej rywalizacji Sterby. Zresztą cala pozo
stała grupa dobrze przekroczyfa już 6 metrów. 
Skok w wyż nie daje na raz e zbyt olśniewają
cych wyn ików i nie przekracza, lub .prawie nie 
przekracza polskiego rekordu (174 cm.) Skok ° 
tyczce mniej więcej w tej samej klasie. Zresztą 
nie jest to miarodajne, bo zasadniczo skoki te u- 
Praw a się na razie, na życzenie trenera, wyłącz
nie „na styl“ przy umiarkowanej wysokości. Do. 
piero później poprzeczk zacznie mknąć ku górze.

Rzuty wypadają lep'ej, niż umiai kowanie. — 
Szydłowski w oszczepie*i przekracza raz wraź 

rekord polski* rzutami pi a d ziesięciometrowymi. 
Dvsk trenują Kirchner, Crjjliraki rzutami do 40 
metr. Kula zbliża się dopie-o do.dwunastu.

Co do biegów ro z s ta v y c h . Chodów, skoków 
z miejsca i paru innych punktów (biegi 110 metro
we z przeszkodam ), to w dziaiłaoh tych wynlkó\v 
nie mogliśmy się dowiedzieć. Zresztą jest to dopie-
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ta i>oczątek sezonu Czekają nas 3 miesiące peł
nego, mądrego treningu, który niewątpliwie pod
wyższy obecne wyniki.

Pod kon ec czerwca Polski Związek LekKO- 
afcletyczny urządza zawoay wśzechdzieln cowe w 
W arszawie: o  mistrzostwo Polski. W dn u tym 
stolica ujrzy swych dzielnych Olimpijczyków w 
czerwonych koszulkach z białymi orłami na pier- 
s ach. A p^zed wyjazdem do Antwerpii reprezen
tacyjna drużyna Polski będzie miała dla „otrza
skania się“ parę m iędzynarodowych spotkań z 
reprezentacyami lenkoatletycznemi innych państw. 
Na pierwszym planie są Czechy Zobaczymy, jaik 
nasi chłop cv dadzą sobie radę z r rm , i czy Bia
ły Orzeł zatryumfuje na czeskim lwem.

Dopiero po tych międzypaństwowi ch sootka. 
niach będziemy mozli Konkretnie omówić szanse 
Polsk w Antwerpii, które miejsce wśród 24 repre 
zentowanych narodów zajmie nasza Rzeczpospo
lita.

a Buriin 
(  N ow y Jork

325 50- -346*33 338, 338MO 
1 6 4 - 5 0 - 183-łu 175, 176

k u r i a  g . e l t i y  E w o w s k ie i.
Lwów, 29 k w iftu ij.

Wal markowa*
I. AKcye b a n k o w e  ta  iz lu k ę  Ggznie z kupouera b ie ’

żąey a.
(W artość nominalna oraz o sta t tia dywidenda).

otacą żądają
Bank akc. zw iązkow y IV i V  ora. 4 l 0 —80 350‘—  —
Bank polaki dla rolnictwa, handlu i przem ysłu

400—21 . 427-— * -
Bank hipoteczny gahe. 4 0 0 —23 560 —
Bank bipot. zem« ,ny 00— 24 3  ' 3 0  —
Fal.k pow szechny kredytow y 200— 10 2 1 3 5 0  — 1*—
Flank przem ysłowy 400—20 43-!*— —
Eank ziemski kredytow y galicyjski 400 — 30 395'50 — *—

li. A k cye T o w a rz . h a n d lo w y c h  i p r z em y sło w y c h .  
Tow. akc. tro w a m w  lw ow skich 500—60 /70  — . —
T_w. akc. Cbodorów z edukow ane 200—0 635 — — *—
fi w. -kc. fabr. kzrt 2 0 0 --6  ' S5t. — —' —
T w. akc. G afota 200—0 490-— . ——
Tow. aucc. Górka 200 — 14 1540-—• — '—
P o lic a  rafta  700 545-— — * -
Polskie Tow. handlow e o00* — 392:— —
Tłw. kc P rzow -rsk  1 0 0 0 - 3 0 s 25 e--s- — -i-.
Tow. ak>.-, Rakszaw * 200— i  350'— — •—
ZGkłaóy elektr. .Siersza" 2 0 0 —h 4j 0*— — *—
Gal. Zakł. góra. Siersza 403—00 1 S05*— —
’l m  akc. W ang 200- -0 —
i pw- akc. Zieli i iev ,k. 200— 10 l i 70'— *—
LwoWski akc. Zakład zastaw. 400— 16 3c2'- -  —.—

Listy zast.wne za sto kar fWez kuponu biei (e.) 
Babk [Jolaki dla handlu i przora. 4 l  pól pro. 70'— 7u 70
B ank hip. gaL 4 I pul pro . .  5 72'32
Bciuk hip. gal. 4 pro , 71. '/O 7 1 1 0
Bank bip. ze  nel. 4 i pól prc. 72‘tO 72 50
Bank kraj. gal. 4 i pół pro 7 2 't6  72*80
Bank kraj. gal. 4 pre. 70 7u 71 '4i
T ow . kred. gal. ziem. 4  i p i l  p r o  73*80 7.3'50
T< v kred. gal. zie-u. 4 o r ; . 6 9 v125 69:825
B ank iaed . ziem. 41 pó' pro 70 70 7 i ’40

OOlIgl za  199 kor. Cha* »uponu bież.)
Kon un. F raku  kraj. 4 i pół nra■ 73'3S 71*‘15
Kem un. Bi nku kraj. 4 pro t ' 025 67 72
Koleje lokat. Banko krsj. 4 pro 67 .25 67*72
Pożyczka kraj. galic. z r. 1843, t pro 6,3 0 7
Pożycz! » krai. g a lio  z r. 1904, 4 pro 63 2 6 -T
Pożyczka kraj. galic. z r. 19.'5, 4 pro 68 25 o8-9
Poż. kraj. g a le . z r. 1908 4 n ro  (sz<jl*») 6§ 33 70*—
P o i.  kraj- z r. 1913 4 pół >ro 69 3 1 7 )'—
P. i .  kraj. z r. 1914 4 poł pro. 69 JO 70' -
P o i. an Lw ow a zr. I89& 19001 1911 4 p ro  65'10 65 80

W jlu ty .
Ruble car kie (po 107) 227 50 ‘241*5 :

fpo 500) 224 -  233 -
drob„a 199 50 213 5

Pubie D am skie (po 1^03) 49 • 59'p
,  dumakłu (po 258) 38 50 39' 0

Karbowańce (po 1000) 14 — 21'—
G rzywnv (po 500 i wyższe) ■ 10'50 i7  50
170 franków frsne- 10 >0'— 1190 —
100 franków szwajo. 2 8 )0 '—3000'—
1 funt azterlingów 700 — 770' -
1 dolar ameryk. 164'50 > 78 50
1 dolar kanad. 133'— . 17'—
Marki niem ieckie po 1008 S /9 ’— 343*-—
100 marek niem. 315'— 329'—
Lei rum uńskie ,po 500 27S 50 290 53
L ti rumuńakio drobne 2  0*— 224*—■
Liry włoskie 736 — 875'—
C zeskie k e r .n y  262*50 275'50

D ew izy .
W ypłata dew iz 1 ondyn 740— 770 —

. Paryż 1123 -  260 —
,  Zurjcn 2310 -  3223
.  r'ragq 2 8 3 -  294 288

_ „ W iedeń 77— 91 —

Rita bankowa.
Stopa eskon tew a i5. K. P. 6%.

Zebrania g iełdow e odbyw ają sią  od  «zv, ..rf .a 15 
ó. m. począw szy w .  .1 s ie dow ej w gm achu Izby h an 
dlowej przy ul. Akadem ickiej L 17 II. Drama.

T/iadomości giełdowe.
Lwów, 30 kwietflia.

Ubroty na g'ełd^ie lwowskiej żywione w wa 
luta;oh i aewizaoh, w szczególności dolary, marki 
niemieckie i korony cse& le zyskały na kursie, po 
rojmo, że na giełdzie warszawskiej i ' krakowskiej 
nastą-piłr, osłabienie, gdyż sźterlmgi1 spadły z 850 
mk. p. na 790 mik. p., a  dewiza Be,Lita p-iowaia 
o 10 punktów niżej.

Marki niemieckie efekty wr.ie notują wyżej, smi 
zeli wyplata ita Berlin.

Poza giełdą poszukiwane są grzywny i karbo 
wańce, za które płacą 14, względnie 17.50 mk. p.

Tendencya zwyżkowa w lejach rumuńskich 
trw a r.aoai, wskutek eego za nieostemplowane 
banknory i00 kor':nowc płacą dzisiaj 137 ulik. p. i 
są na targu poszukiwane.

Dia papierów lokacyjnych nie ma chwilowo za 
interesowania..

Za akcyę Banku Związkowego IV. emisyi o- 
fiarawano mk- 350 bez podaży.

Poszukuję austryaokich marek Jubileuszowych z  1 9 l0  r. 
Płacą n , w yższo ceny. Littman, Kopernika 29 a, IŁ p.
Od g. 2—3. 422

FełdpOfl rug) i trzeci, ni używany, kupią w  w iększych  
ilcściach. Zgłoszenia „Rekorc.", Sykstuska 8. '21

K ra k o w sk ie  na austry ckie, P. K. L  6 hi.. Wszelkie 
w artości fe ld p ostów  Itupię . lub z. mienią, Zgłoazanl 
nadsyłać do Adm. .G az. Wiecz.* pod „Znaczeic*. 21269

M arki poc - o w e  polsk it, ukraińskie, rustrysekie feld- 
p ś t  i ir. jakoteż z b io .y  kupuje .F i la ie l ls ta " ,  Lwów,
Kościuszki 1. 21268

D a .”  w s z e lk ie  nadruki wschodniej U  irainy za marki 
p a ń s tw  nadbałcjckieh (Łotwa, Litwa, Finlaudya), pro- 
v. to ya polskie oraz w ęgierskie za Judonlcza, Demkina, 
w. jenne marki ententy  itd. Zgłoszenia do Biura .R e- 
. orci*’, Sykstuska 8. 423

Vsu kii iaWy 7;^
kupu:e i gprzedaie po ścisłym  kursie .zier: .ym.

K A H T O R  W Y 9I IA N 7  G R t J e S  I  D 0N W E R
Kolektura P o ls k ie i  P a ń s tw a  ę  L^terjrl Klaso 

Lwów, j te l l  na 7. 8^1

) )  O C IŁ O $ 7 E N 3 A '

rCSiWKiWAJSjrt ’ZAQHM1QNYCHa
Za e d a o t a i l i e  Michała l’ uzv<a, chłopca I J -.e t.iieg o  so

w icie  w y agrodzą S te fa n  Fuzyk, Szeptyckich  34. 1036

ROZMAITA'
D z ie r ż ą , a, dw a folwarki koło Stan isław ow a, 450 mor

gów  i 200 m orgów  roli j ląk z obsiew am i, budynkami 
zataz do w yd z:erż» wienia. Tenuta w  ziem ioołodach.
Pod „Dzierżą a“, d« Adm. 1007

P r tc o w n ia  Sokołowskiej, Akacem icka 12, przerabia su
knie, płdszi-łe, kostyum y, oraz garderobą dzieeiencą, 
sprzedam  bluzki jedw abne. 936

Korzystną okacyą kapitału wskażtf S yn ayk at E kono
miczny, E ielow skirga 5. 1034

Ważne dła Pańl K apelusze słom kow e każdego rodzaju 
przerabia na najnow sze formy P ierw sza Krajowa Fa
bryka kapeluszy Rudolfa N euw elta , Lwów , 3alonov„a 3.

1056
3^91 s ra t .ro , b ry ls lty , ł l  zeysrk !
c  ! W f  najw yższą ceną. 419
S». nL T M fcŁZ , l egarmiatrz. P A S A Ż HAUSA'.fl.NA L. 5,

2 - a  l a d  t e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n y
J ó a r t a  W i t t m z t n n a

vre Lwotde, pr/y uł. Jagiellońskiej U 
(nad restaui-acy-i F>iessera) wykonuje ZĘBY SatnczM 

w złocie i kauczuku i, e do <rjmowania łtp.
Pai-yentów z prowincyi załatw ia sią w  jakiiajkrót- 

szym  czasie. ‘, $ 4

„ E R  D A L "
, z o r .s k s  • i  y a f l : A . 5 ^ • ^ T H ,

pa^t<5 do o buwia dostać można u firmy:

H. G R O S  S M  A N N
Lwów, SipI a in a  i .  13. 1001

K
A p te k a  w  C zortkow ic poszukuje m agistra. Zgłoszenia: 

M. kaląk, Czortkóyy- Ni--uwzx l^diiior.e oferty zostają
bez odoowiedr.i. 934

SkŁAD KWIATÓW
JOZFPA RAFALSKIEGO

LV Ć5 V, lILJfą PiEKAKSKA L. 76
poleca świeże c.ąte oraz wazon, j e  kwiaty, bukiety, 

j wląc n .I n i  wieczo k ,  Śluby i zabawy.
Ce 7  reklsM O K i. 540

C h ło p a k a  do posyłek przyjmie Syn dyk at Eiennotmezny, 
B lelow sk iego  5   1034 b

Zdnlny adw ok t znajdzie pob  c zn - zojąeie. Syndykat 
Ekonom iczny, B iclow skiego  5. , (034 .

Praktykant» (kę) piszącego  na I taszy c przyjmie na- 
tychm iaat Syndykat Ekonom iczny, ul. foielowski. go  5.

L0J4 a

L m . ]  5 R i . n /

P c m  S 87 k a n le  z 3 pokt i i kuchni przy u1. Ł ycza k ó w  
-G ej zam ienią za dopłatą »:ilk\ Ityaiący za ca ;ic sam e  
lub w iększe w  śródm ieściu. Z głoszenia .M ieszkanie' 
binro ogłosz.-ń  Bru ka, K ościuszki '. 105

Sprz 'd a m  Zdraz folw ark ok ło 190 morcjów, 3  kim. < d 
kolei w  pt -n  j pod fcrsidej koiicy ' cząścioW o odbudo
wi ny i < usiany. B liższa w iodom ość D r  Ujejaki, Pańsk  

18. od j —ó. ^ o śreJ - *‘ątlw<* wykluczone. 1)21

Płaszcryki, sukienki dziecinne do prania hurtownie i o 
sprzedania, jakoteż hafty i koronki. .L o rm e' D/a 
Sm olki 1 A . 98o

a czy  d ii emaliowane, kosy w wiąkazej ilości, k i l k a
akrzyń narządzi i roln ików  sprzeda firma A ntoni H a l -
ski, L w ów , Sob iesk iego  3. 866

■4EEŁE
w szelkiej jaicości po cenach przystępnych  
zakupić m iii .  u firm y S ł f  L I S-pIt'
D o ,ii mi ibiowy, Lwów, 
m ier zo w a k a  I. 28.

ulka K-z'-
1033

E F tU IT aU ST Y R A

M arkt kupuję, spr; edają i wym ieniam , .Rekord", Syidl 
tuska 8. 424

[
n a wkaźdtgo rodzaju w nijlepszych gatunkach i na 

szy.h fasonach sprzedaje po cena h fabt. Pl.rwsza
Kraj. Fabryka k nelu zy słomkowych 1 filcowych

RpJoUt HE0WEL1A PilonoriB  3
W łasny gm ach fabryczny. — P rzystan ek  tram w . H . G.

1057

uifiTWOTęl)!] Szkoła tcAtiw
„Warszawianka*

po artyst. kier.
A .  R s a n d  y  T u l i b a c k i e j .

N snk e tańców  salonow ych, oryginalnych, solow ych orał 
ki sycznych i scenicznych. 51 t isy na k u n  w yższy i  niż
szy w e wtorki, c z w a r t k i  . sob oty  od > do 8  ./leczorcm  

ul. Ahckiewkza 1. 28- 1032

PODPISUJCIE
POLSKĄ

PO ŻYCZK Ę
PAflSTMĄH



Str. 10. „GAZETA PORANNA*. Nr. 5208

DZIŚ PREMIERA w kinoteatrze „CHIMERA" u!. Akademicka 1. 8

W ŁO SK A  KREW6 B O R O E  B E R B O O M  genialny 
angielski artysta film iwy w sensacyjnym 
dramacie w 5-ciu aktach pod tytułem

Nadprogram: groteskowa kom.
amerykańska w 1 ak ie p. t.
MATCrft rBCKSBRSKl. 1064

Biuro spedycyjne ..
w e : v/ow ie, ul. Jagiellońska 11 a, 

uskutecznia w e eg  .i rodzaju spedycye. oclenia, reekspe-
dycye, dow ozy asyłek pojedynczych i w agonow ych, oraz

transporty m eblow e m iejscow e i zam iejscow e. 230

M e r e ż l Ł l ,  ł i a l t y
recsn o  i m aszynow e, w zory  Richelieu, do haftu białego  

i kolor iw ego  — poleca 14
C h r t e ś c i | a ń s i t i  S Kl a d  h a f t ó w

L w ów  —  Akadem icka 22, I-sze piętro.

Q
sstaua maszyn elektrycznych

20525

ii

urządzenia elektryczne
■skatecznia materyałem pokojowym firma:

TECHNIKA", Łibw, ul. Lenartowicza 1. IZ.
LOKOMOBILA angielska na kołach 28/32 MK. 
19KOMO-.ILA angielska sta ła  35/40 MK.
1,9 OMOSILA Lanza „tała 65/100 MK.
MOTORY benzynow e, ropne, pługi m otorow e, oraz  
wszelkie inne m aszyny. —  Natychmiastowa dostawa.
ło n  tu t t t lo iy  i t e e M j f  . P I L O T *  Sp. i  n r  par.

Lwów, ii i .  Batorego 4 (dom własny). 899

NAKRYCIA STOŁOWE
z chińskiego srebra poleca

AN TO NI H A L SK 1
L W Ó W , u l. S o b i e s k i e g o  I. 3 . 2 1 6 9 0  b

Z złoto, brylanty, srebro, dyamenty, 
platynę, złote zegarki* i perły

fisi lalsinieiriej H. Gutterman
LW Ó W  — u l .  S y k s l^ s k a  1 4 .  955

liBZIBUl Mhh po 550 E
w  różnych kolorach i całe ubrania w dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, U. p.

3

DO AHERYKI
wyjeżdżają zastęp cy  firm y ,KRhSY“ w  p -ło w ię  maja -br. 
Firma przyjmuje w szelk iego  rodzaju zlecenia handlow e  
i pryw atne do przeprow adzenia, ręcząc za ich w ykona
nie. Zgłoszenia od  godziny 10— 12 i od 3 —6 w e firmie 

.KRESY*, we Lwowie, Pańska 3. 930

Ostrzeżenie. 454
Ninieiazem  ośw iadczam , że  pow szechn ie  znany mój 

skład bibułek cygaretow ych  i tutek, oraz tow arów  ga
lanteryjnych pod firmą 5 . B. Sum, L w ó w , p i. Gołu- 
ch o w sk ich  14, nie m a nic w spólnego  z reklam ującą sią  
now o utw orzoną firmą B. Sum w e L wow ie, przy ulicy 
Stanisław a 8. S. B. Sum.

Lokata większego
fro n b w  go lub tylnego

na skład artykułów teehnicznych ewentualnie 
i na biuro poszukuje więkize przedsiębiorstwo 
Handlowe na lat kilka za ewent zapłatę czynszu 
t góry. — Zgłoszenia przyjmuje adwokat Dr. 
..eon Nadel Lwów, ul. Kościuszki 4. 984

PIERWSZA PO U K A
FAB R YK A P Ł Y T  G r im f o n e w y c h
l i m  „ISM5 C I I  lEllIO"

W IRIZAtYA, M arsa I lk o w s k a  11—19
zawiadamia, ii wszelkie najnowsza zdjęcia i nagra- 
sia opuściły ju i pra ę i są na składzie. — Stare 

płyty przyjmuje się.
Zastępca: J, BE1MAM. LwÓW>

S k arb  'now sko 15, d rzw i I X  956

u. nn i snu
DO ZĘBÓW, PĘDZLE DO GOLENIA, GRZE
BIENIE i t. p . PRZYBORY TOALETOWE
poleca Perfumerya i Skład kosmetyków, 

artykułów gumowych i gospodarczych

Bogdan B0H0SIEWIC2
Lwów, ul. Hetmańska L  6. 705

Łupek azbestowy, Papę dachową, Wapno
i lane MATERYALY BUDOWLANE dostarczaj; na

tychmiast 945

HO flSM  i Spki l i i i ,  Byczakiwilia 32.

500 marek
pła ca  z a  1039

aparat sztucznych zebBw
Starych połamanych. — Kupuję również zęby po
jedyncze. Przyjmuję od 8 rano do 7 wieczór bez 
przerwy. — Adres: Hotel GRAND, ul. Legionów, 
pokój nr. 16, II. p. J e s z c z e  J y lk o  k i lk a  d n i !

męskich, wojskowych i kostyumów damskich
(krój francuski i eng.) w ykonuje w szelk ie zam ów ienia  
w zak res pow yższy w chodzące, szybko, solidnie, we
dług najnow szych fiso n ó w . O sobny gabinet dla Pań, 
C e n y  m o ż l i w i e  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e .

Raz. Brzeza 1 Ant. Ruski
Lwów, Motał Krakowski (róg Piekarskiej) 778

NAKŁAD LUD. TOW. WYDAWNICZEGO 
Lwów, u). Sykstuska I. 21.

PROWOKATOR
ilustrow ana, g łośn a  pow ieść  I. Korzen:< w s  iego  
z w in ietą  tytuł. art. mai. Maryi B ianki. Cena 2J Mk.

Śm ieszne  hi&to k y e
satyry i hum oreski W. Raorta z o  1 .r'ką p o n y słu  
K. G russa, w spółpracow n. .S zczu tk a  '. C en a  ZOńik'

JEZUS i JUDASZ
sensacyjna pow ieść  g łośn ego  pisa-za F. H ollendra  
z w in ietą  tyt. art. mai. M a.yi Bianki- C e n a  30 A.k.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
CAŁEJ POLSKI. 747

Bł Komliaryasii Nadzwyczajnym 
dla walki z epidemią w PlalopalsES

jest do obsadzenia zaraz

posada buchaltera
Ubiegający się o tę poaadę zechcę wnieść 
podania z dokumentami osobiście do 5. maja 
b. r. w godzinach między 5 a 7 po południu 
w biurze przy ul. Mickiewicza 1. 26, II. p. Zajęcie 
całodzienne. Warunki zależne od umowy. 1003

PU
•tf

I I  naczelny 
organ

l  S. L

T
MST

jest największem i najpopularniej
sze m pi.m em  ludowem w c a ł e j  
Polsce;
odzwierciedla wiernie życie współ
czesnej wsi polskiej; 
informuje najlepiej o pracach sejm. 
i działalności rządu polskiego; 
pomieszcza stale artykuły posłów  
sejmowych, a więc d je wiadomo
ści z pierwszo;z. źródła;

MST SŁ. UCI-obrońcą przed każdym  
każdą krzywdą;

M prowadzi B i u r o  p o r a d  i infor- 
mocy i;

nifitT Je®* n a j t a ń s z e m  p i s m e m  
Pinii w Polsce; u
P.|lfT w y c h o d z i  c o  t y d z le A  w  K ra-
i l n i l  kO W lO  (Mały Rynek 4) podnaczel, 
redakcyą posła Józefa RĄC AKOWSKI EG O .

Żądacie numeru oknowego!
MOTOR BENZYNOWY
albo g a z o w o -a są e y , 14— 20 
H P. i m aszyny stolarskie oraz 
prasą frykcyjną i rew olw ero
w e  autom aty kuplę. Z gło
szenia : Pulchny, iKrsków, 
ul. G ro d zk a  1. 911

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

płacę za apara t starych s z t u c z n y c h  
zębów, k u p u j ę  k a ż d ą  i l o ś ć  nawet 

p o ł a m a n y c h  988

lii Jmf poluj lir. i utaEne 1.1
Codziennie od godz 9 rano do 7 wieczór bez przerwy, Skł d m ateryałów  i instrum entów  dentystycznych w  Lodzi 
P ozostajem y jeszcze krótki czas. BRACIA ZALCMAN

• V*

w Warszawie,
ul. W ilcza I. 31 , -  Telef. 273 -92 .

Wtisna saltaspli i edlewnia metali
deca zaw sze na sk ładzie  duży w ybór  
ich mosiężnych, miedzianych jak ró- 

n ie i drut miedziany i m o s ię ż n y .  
J P N O  I S P R Z E D A Ż  M ET'L '.

E l  I Ł i l  Codziennie o godz. 7*30 . SIDI, król grana ów, KOLONGE, ameryk. ak' atletyczny. LES TRIBOLLO 
rL komiczni akrobaci. KOWALSKA, RELA, STANISŁAWSKI, LES REGEANS, SCOTT i BROWN, DAG

■  MAR i HANSEN, tańce. -  NA OTARCIE ŁEZ, farsa. -  12 at akcyi.
V niedzielą i św ięta  2 przedstaw ienia o godzinie 4 po południu i o g. 7 3 0  wieez. Bilety w cześniej do nabycia w  alałidzie papier* S  GABRIELA, ul. L egionów  3. 695

Nakładom ,Spółki * c y t« l. wydawajczsT Redaktor -czetay Dr. ROGER BATTAOIJA.
Drakiem Spółki drakarcM ..Praso" ni. Sikali a, ta h p a  lid a lr ti M » ila ;j |  irRiipaililnłnj JERZY ŁOMAMU


